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Budow niczow ie N ow ej H u ty  
stosują radzieckie  m etody pracy

Na zebraniach, ja k ie  odbyw a
ją  się z okaz ji M iesiąca pogłę
bien ia  p rzy jaźn i po lsko-radziec
k ie j na budow ie Now ej H u ty  
rob o tn icy  często w ym ien ia ją  
m iędzy sobą swe doświadczenia 
w  opanowaniu radzieckich m a
szyn i stosowaniu radzieckich 
m etod pracy. P rzodu jący opera
to r  z bazy sprzętu, Z M P -ow iec 
Zdzis ław  Rogusz, k tó ry  z re a li
zował ju ż  zobow iązanie prze
d łużenia m iędzyrem ontowego 
okresu pracy spychacza „S ta li-  
n iec“  o 1.000 roboczogodzin, po
w iedz ia ł na jednym  z zebrań: 
„W id n ie ją c y  na m o je j maszynie 
napis „S ta lin ie c “  przypom ina 
m i zawsze o w ysok im  pozioręie 
te c h n ik i radzieck ie j. M yślę, że 
godną odpow iedzią na radziec
ką  pomoc jest z naszej s trony  
ja k  najlepsze w yko rzystan ie  do
starczonego nam  sprzętu“ .

M u ra rz  A dam  Jarosz m ó w ił 
z ogrom nym  uznaniem  o d w ó j
kow ym  system ie pracy radziec
k ic h  m ura rzy, k tó ry  robo tn icy  
nasi zastosowali w  N ow e j H u 
cie: „D z ię k i tem u system owi 
w yda jność naszej p racy w zro 
sła 4 -k ro tn ie . System ten moż
na jednak opanować jeszcze le 
p ie j i przypuszczam, że w ó w 
czas osiągniem y jeszcze wyższą 
w yda jność“ .

N a jw y b itn ie js i p rzodow n icy 
p racy w  kom binacie , z K n a p 
czykiem  i B rągoszewskim  na 
czele, b a w ili przez pew ien czas 
w  M oskw ie, aby zapoznać się tam  
dokładn ie  z na jnowszą metodą 
szkolenia k a d r — tzw. po toko
w ym  systemem szóstkowym, 
k tó ry  um oż liw ia  szkolenie m u 
ra rzy  w  toku no rm a lne j pracy. 
S tosując ten system przodow 
nicy  nasi w y s z k o lili w  N ow ej 
H ucie w  ciągu 4 m iesięcy 
k ilk u s e t pe łn okw a lifiko w a nych  
m ura rzy, k tó rzy  o b ję li odpo
w iedz ia lne stanow iska.

Obecnie znów udaje się do 
ZSRR k ilk u s e t fachow ców  z 
N ow ej H u ty , k tó rzy  podwyższą 
swe k w a lif ik a c je  w  w ie lk ich  
hutach radzieckich.

W  ciągu ostatn iego ro ku  do 
TPPR w stąp iło  90 procent za
trudn io nych  w  N ow e j H ucie  ro 
bo tn ików . W  32 „czerw onych 
kąc ikach “ , is tn ie jących  w  św ie
tlicach  na teren ie kom b ina tu  i 
m iasta, na jw iększą popu la rno
ścią cieszą się odczyty i  p re 
le kc je  z zakresu postępu tech
n ik i w  ZSRR. Zorganizowaną 
w  ram ach M iesiąca pogłębienia 
p rzy jaźn i po lsko -  radz ieck ie j 
w ystaw ę pod nazwą „W ie lk ie  
budow le  kom un izm u" zwiedza 

i codziennie około tysiąca osób.

Portowcy zespołu Gdańsk-Gdynia 
wzywają do walki o skrócenie 

postoju wagonów
(f) R obo tn icy  zespołu G dańsk- 

G ayn ia  p o d ję li w  dn iu  26 bm. 
zobowiązanie skrócenia czasu 
roz ładunku  i  za ładunku w ago
nów  przychodzących do po rtu  
oraz rz u c ili na ca ły k ra j — 
skie row anie  do wszystk ich przed
s ięb io rs tw  i in s ty tu c ji ko rz y 
sta jących z usług ko le i — we
zwanie do w a łk i o skrócenie 
posto ju  wagonów.

Na w ie lką  naradę, m ający na 
celu powzięcie decyzji zm ierza
jących do uspraw nien ia  pracy 
transp o rtu  kolejowego, p rz y b y li 
wszyscy czołow i przodow nicy 
pracy, rac jona liza to rzy , dźw igo
w i i trym e rzy  z całego po rtu  
oraz p rze d s ta w ic ie li ko le ja rzy  i 
t irm  spedycyjnych.

Bo w ypow iedziach licznych 
rob o tn ików  po rtow ych  i ko le-. 
•la rz.y uczestnicy narady p rzy ję 
l i  entuzjastycznie tekst wezwa
nia. w  k tó ry m  czytam y m. in .: 

„S to jące przed polską klasą 
robotn iczą o lb rzym ie  zadania 
w ym aga ją  pe łne j m ob iliza c ji 
w y s iłk ó w  w  celu przezwycięże
nia  trudnośc i transportow ych. 
W ykonan ie  tych zadań przyczy
n i się do rea lizac ji ważnych za
dań p rodukcy jnych  w  różnych 
gałęziach gospodarki,

W walce o przyspieszenie ob
ro tu  wagonów — po podjęciu

ju ż  zobowiązań dla uczczenia 
34 roczn icy W ie lk ie j R e w o luc ji 
P aździe rn ikow e j, k tó re  dadzą 
łącznie 789.327 zł oszczędności 
— zobow iązu jem y się: skrócić 
czas za ładunku i  roz ładunku  
wagonów  w  naszym zespole 
po rto w ym  w  im porc ie  i  ekspor
cie — z 8 godzin na 6 godzin, w  
obrocie tra n zy to w ym  z 12 na 10 
godzin, w  eksporcie węgla z 
dozwolonych obecnie 36 godzin 
przecię tn ie  na 30 godzin.

Zobow iązan ie powyższe po
de jm u jem y w  ścis łym  porozu
m ien iu  i w spó łp racy z f irm a m i 
spedycyjnym i, dz ia ła ją cym i na 
naszym terenie. Zobow iązanie 
nasze da łącznie ko le i 1.9Ó0.000 
wagonogodzin oszczędności w  
ska li rocznej.

Równocześnie w zyw am y za
łog i po rtu  Szczecin oraz m ałych 
po rtó w  do podjęcia analogicz
nego zobowiązania oraz d ługo
okresowego współzawodnictwa 
z nam i w  zakresie dalszego ob
niżenia postoju wagonów w  
portach.

A p e lu jem y także do załóg 
wszystkich zakładów  — k lie n 
tów  Polskich K o le i Państwo
wych w  ca łym  k ra ju , aby pod
ję ły  w  ska li ogó lnokra jow e j na
sze wezwanie, pomagając t ra n 
spo rtow i ko le jow em u w  w y k o 
nan iu  jego tru d n ych  zadań“ .

Górnicy dolnośląscy rozpoczęli 
eksploatację nowych pokładów 

węgla koksującego
(d) G órn icy  dolnośląscy roz

poczęli już  norm alną eksplo
atacje  pokładów  zawalonych, 
wzg lędnie zatopionych w  latach 
m iędzyw ojennych.

G órn icy  kop a ln i „M ieszko“  
u ru ch o m ili i szybko rozbudo
w a li porzuconą odkryw kę , w 
k tó re j zastosowano obecnie 
osta tn ie zdobycze te ch n ik i gór
n iczej. U ruchom ien ie  sztoln i 
pozw o liło  gó rn ikom  na odsło
nięcie  w ysokow artościow ych i 
bogatych pokładów  węgla-, ko 
ksującego.

G ó rn icy  kopa ln i „V ic to r ia “  
u ru ch o m ili w ie lk i szyb „W i
to ld “ , którego eksploatacja zo
stała zaniechana w  roku 1935. 
,S tosowanie zmechanizowanego 
transp ortu  oddziałowego um o
ż liw ia  eksploatację pokładów

węgla koksującego w  tym  szy
bie. W szybkim  tem pie p ro w a 
dzone są tu robo ty  przy  e łek- 
try fik o w a n iu  trasy przewozów.

D zięk i rozw iązaniu prob lem u 
w e n ty la c ji szybu „W ito ld “  oraz 
osuszeniu zatopionego w  roku 
1927 szybu ,¡K la ra “ , gó rn icy  ko 
pa ln i „V ic to r ia “  u m o ż liw ili 
swobodną eksploatację po k ła 
dów najlepszego węgla koksu
jącego, ob liczanych na w ie le  
m ilio n ó w  ton.

P rzystąp iono rów nież do ro 
bót przygotow aw czych, m a ją 
cych na celu odw odnien ie szy
bu „Teresa“ , zatopionego w  la 
tach przedw ojennych. Osuszenie 
tego szybu odsłoni rozległe po
k ła d y  węgla koksującego, k tó ry  
w ydobyw ać będą gó rn icy  k o 
pa ln i im. M au rice  Thoreza. .

W w ie lk ic h  zakładach
przem ysłow ych powstają O ddzia ły

Zaopatrzen ia
(f) P rzy  w ie lk ic h  zakładach 

przem ysłow ych pow sta ją  obec
n ie  O ddzia ły Zaopatrzenia Ro
botniczego. O ddzia ły  Zaopatrze
n ia  —- to jeszcze jeden p rze jaw  
g łębokie j tro s k i państwa o 
spraw y bytow e robo tn ików . Od
dz ia ły  Zaopatrzenia Robotnicze
go będą organizować i  udosko
nalać zak ładow e p u n k ty  żyw ie 
nia  zbiorowego, tw o rzyć  p la 
ców ki usługowe, ja k  w arszta ty  
k raw ieck ie , szewskie i  f r y z je r 
skie, prow adzić w łasne tucza r- 
n ie  trzody  ch lew nej, ogrody w a
rzyw ne i  owocowe. O ddzia ły  
Zaopatrzenia Robotniczego sta
now ić będą samodzielne, duże 
gospodarstwa, zak ładow e ko rz y 
stające z ja k  na jw iększe j op ie
k i państwa, p a r t i i i  zw iązków  
zawodowych.

Jeden z p ierw szych O ddzia łów  
Zaopatrzenia pow sta ł p rzy  Za
k ładach Samochodów Cięża
row ych  w  Starachow icach. 
K ie ro w n ik  tego O ddziału, W a
c ław  Nowak, tak  m ów i c 
obecnej swej pracy i '  p la 
nach na przyszłość: „N a począ
tek ja ko  główne zadanie posta
w iliś m y  sobie uspraw nien ie  za
opatrzenia sto łówek fa b ry k i i 
Poprawę w ydaw anych  przez nie 
posiłków . O ddzia ł p rze jm u je  
stołówkę, prowadzoną do tych
czas przez PSS, a jednocześnie 
zorgan izow ał ju ż  dw ie  nowe 
s to łó w k i dla załóg w ie lk iego 
Pieca. P rzy sto łówkach tworzone 
®ą także bu fe ty, k tó re  sprzeda
wać beda kanapki, papierosy.

R obotniczego
napoje chłodzące itd . O tym , że 
O ddzia ł nasz dobrze rozpoczął 
pracę, świadczy znaczna popra
w a pos iłków  w  stołówkach. Do 
c h w ili obecnej liczba ro b o tn i
ków  korzysta jących ze stołówek 
wzrosła z 400' do 900 osób i  ro 
śnie z każdym  dniem.

P rzew idu jem y —  m ów i da le j 
W acław  N ow ak — że starczy 
nam  pien iędzy na założenie róż
nych placówek usługowych, ja k  
np. w arszta tu  szewskiego, p ra l
n i m echanicznej i  w arszta tów  
kraw ieck ich . Zam ierzam y zaku
pić 50 w arch laków . Tuczarn ia  
ta będzie s tanow iła  bazę zaopa
trzen iow ą s to łó w k i i  zagwaran
tu je  je j stałą dostawę mięsa i  j 
tłuszczu. T u c z n ik i hodowane 
będą na odpadkach.

M am y także do dyspozycji 
ogród w a rzyw ny, c iep la rn ię  i  94 
drzew ka owocowe“ .

W  Zakładach M echanicznych 
im . Gen. Świerczewskiego w  
E lb lągu O ddzia ł Zaopatrzenia 
Robotniczego p rze ją ł ju ż  s to łów 
kę, prowadzoną uprzednio przez 
PSS oraz specja lny bufet. Po
mieszczenie s to łó w k i i bu fe tu  
zostało znacznie poszerzone, a 
jakość w ydaw anych  pos iłków  
po p ra w iła  się.

I  tu  także uruchom ione zosta
ną w arsz ta ty : szewski, k ra w ie c 
k i i fry z je rs k i. Założenie w ła 
snego ogrodu w arzyw nego oraz 
tu cza m i trzody  ch lew nej, p ro 
je k tu je  O ddzia ł w  na jb liższym  
czasie. i

D la  uczczenia 34 ro czn icy  W ie lk ie g o  P a ź d z ie rn ik a
............. .................. ................................................— .......... — .......... .. ........................... . •

Wszystkie taśmy montażowe Żerania 
Slotowe do rozpoczęcia produkcji

(f) Zbliża się dzień 7 listopada —■ 34 rocznica Wielkiej 
Socjalistycznej Rewolucji Październikowej. Wierna ideałom 
Wielkiego Października — polska klasa robotnicza, która 
podjęta zobowiązania dla uczczenia tej doniosłej rocznicy 
wzmaga wysiłki dla przedterminowego wykonania zobowią
zań. Z Fabryki Samochodów Osobowych na Żeraniu, która 
zainicjowała Czyn Październikowy nadchodzą meldunki 
o końcowych przygotowaniach do wypuszczenia pierwszego 
polskiego samochodu osobowego.

sionych przez załogę sukcesach 
w  rea liza c ji Czynu Paździe rn i
kowego.

O w yko na n iu  zobowiązań za
m eldow ała ju ż  załoga odlewni. 
Postanow iła ona przeprowadzić 
k a p ita ln y  rem ont pieców i  m a
szyn w  swoim  dziale. Zobow ią
zanie w ykona ła  o dw a tygod
nie  przed term inem .

: gady im . A leksandra Stachano- 
wo, pracującej p rzy budow ie ; 
Nowej H u ty , następujący m e l- : 
dunek: „R ea lizu jąc  zobow iążą- j 
nia podjęte dla uczczenia 34 
rocznicy W ie lk ie j R ew o luc ji ! 
P aździe rn ikow e j, w ykona liśm y ! 
plan I I I  tu rnusu  w  200 procen
tach. W ykonane prze* nas p ra - ! 
ce przedstaw ia ją  wartość ponad j

W szystkie taśm y m ontażowe 
w  Fabryce Sam ochodów Oso
bow ych na Ż eran iu  przygotow a
ne są ju ż  do rozpoczęcia p ro 
du kc ji. O sta tn io  w  h a li m on ta 
żu głównego ruszy ł kon w e je r 
podłogowy, na jd łuższy ze wszy
s tk ich  tego typu  transp orte 
ró w  fa b ry k i.  W ykona ła  go b ry 
gada D utkow skiego. Na czoło 
zespołu m onte rów  w ysuną ł się 
Czesław B urzyńsk i, p rzekra 
czając stale 200 p rocen t norm y.

W  la k ie rn i b rygada ślusar
sko -  m ontażowa K arczew sk ie
go oddała do eksp loatac ji ostat
n i kon w e je r tzw . podwieszony, 
osiągając p rzy  tych  pracach 
ponad 200 procent no rm y. N a j
lepsze w y n ik i w  te j brygadzie 
uzyska ł ślusarz W iew ió rko w sk i.

Ponad pó ł m ilio n a  z ło tych  
da ł C zyn P a źdz ie rn ikow y  

Z ak ła dó w  im . K o m u n y  
P a ry s k ie j

„Ś lusarz  Fe liks  W iech osiąga 
250 procent n o rm y“ , „M ło da  lu -  
towaczka S tan is ław a Pracz

przekroczyła  240 procent n o r
m y “  — ta k ie  m e ld u n k i stale 
n a p ływ a ją  do rady zakładow ej i 
ko m ite tu  PZPR Zak ładów  im. 
K om u ny  P a rysk ie j w  W arsza
w ie. R obotn icy te j fa b ry k i w y 
k o n a li ju ż  znaczną część swych 
zobowiązań i  w yp ro d u ko w a li 
ponadplanowo szereg urządzeń 
w artośc i 542 tysięcy zł. Obec
nie  kończą on i m ontaż dużej 
cen tra li m iędzym iastow e j i  in 
nych urządzeń, łącznej w a rto 
ści ponad 100 tysięcy zł.

Załoga oddzia łu  TP-4, k tó ra  
kończy obecnie swój roczny 
p lan  p ro du kcy jn y , postanow iła  
pomóc w  p racy towarzyszkom  
z oddzia łu TP-3, będącego w ą
sk im  gard łem  p ro d u k c ji i p rzy 
czynić się w  .ten sposób do 
usp raw n ien ia  p racy w  zak ła
dach.

450 to n  o d lew ów  
ponad p la n

W  hucie  „O stro w ie c“  co
dziennie są nadawane przez me
gafony k o m u n ik a ty  o odnie-

B ry g a d y  SP 
re a liz u ją  zobow iązania

Kom enda G łów na SP o trz y 
m ała od m łodzieży z 43-ej b ry -

m ilion a  z ł“ .
O w ykonan iu  p lanu  prac I I I  

tu rnusu zakom un ikow a ły  w ; 
tvch dn iach rów n ież  brygady I 
47 i 71.

Pomoc radzieckich specjalistów przyspiesza' 
montaż maszyn w Kom biuacie P io trkow skim i

(f) Załoga budowniczych w ie l
kiego kom b ina tu  bawełnianego 
w  P io trko w ie  T rybuna lsk im , 
k tó ra  podję ła zobowiązanie u - 
ruchom ienia 50 procent mocy 
p ro du kcy jne j przędza ln i do 
dn ia 34 rocznicy W ie lk ie j So
c ja lis tyczne j R ew o luc ji Paź
dz ie rn ikow e j, z zapałem pracu
je  nad w ype łn ien iem  zobow ią
zań. W  przędzaln i c ienkoprzęd- 
nej zm ontowano ca łkow ic ie  ła 
macze bel, w  k tó rych  dopra
w iane są m ieszanki w łókna. 
M aszyny te przeszły ju ż  wszy
s tk ie  próby i zda ły doskonale 
egzamin. Również dziesią tk i 
zgrzeblarek —  maszyn służących 
do wstępnej p rze róbk i w łókna, 
oraz łączące się z n im i c iągark i 
— są już  po próbach. W ma - 
szynach tych uderza n iezw yk ła

prostota k o n s tru k c ji i  łatwość
obsługi.

Obecnie trw a ją  ostatn ie p ra 
ce montażowe przy maszynach 
służących do w łaśc iw e j ob róbki 
w łókna  — obrączniakach i w rze- 
ciennicach. Składa ją się one z ; 
tysięcy m ałych i w iększych czę- I 
ści. umieszczonych na w ie lom e
trow e j długości ramach, ża po
mocą tych maszyn, dziękj ich j 
p recyzy jne j a zarazem ornste i | 
ko n s tru kc ji, jedna robotnica 
bedzie obsług iw ała bez wysuKu , 
co na jm n ie j 1.000 wrzecion.

Jak s tw ie rdza ją  jednogłośnie j 
robotn icy, m a js tro w ie  i in ży - ; 
n ie row ie  budu jący kom binat, ! 
w szybkim  postępie robót m on
tażowych przy maszynach przę
dzaln iczych w y b itn ie  pomagali 
im  radzieccy specjaliści.

Wzorem przodujących powiatów 
wzmóc tempo dostaw zbożowych

Sprzedaż zboża państwu wzmaga się z każdym dniem we 
wszystkich województwach. Do 24 bm. włącznie ponad 
70 procent rocznego planu skupu zboża wykonały następu
jące powiaty w poszczególnych województwach:

w  w o j. katowickim —  pow ia 
ty :  Z aw ie rc ie  — 111,8 procent, 
T arnow sk ie  G óry — 104,7 p ro 
cent, B ie lsko — 102,7 procent, 
Będzin — 83,7 procent, R yb n ik
— 83,6 procent, C ieszyn — 80,4 
procent, K a to w ice  — 77,5 p ro 
cent, L u b lin ie c  — 70,2 procen t;

w w o j. poznańskim — pow ia
ty :  T rzc ianka  (P iła) — 90,5 p ro 
cent, W rześnia — 77,7 procent, 
Leszno — 71,1 procent;

w w o j. krakowskim —  pow ia 
ty : Żyw iec — 82,5 procent, No
w y  Sącz — 75,4 procent, Chrza
nów — 73,4 procent, M yślen ice
— 72,9 procent;

w woj. wrocławskim —  po
w ia ty : M ilic z  — 81,7 procent, 
Syców — 78,4 procent;

w w o j. warszawskim — po
w ia t Radzym in — 70 procen t;

w woj. opolskim —  p o w ia ty : 
N am ysłów  — 76,3 procent,
B izeg —  70,2 procen t;

w  w o j. k ie le ck im  —  pow ia t
K ońsk ie  —  82 procent;

w  w o j. rzeszowskim  -t- po
w ia ty : G orlice  — 83 procent, 
Lesko — 78 procent, K rosno — 
76 procent, N isko — 74 procent;

w  w o j. szczecińskim  — po
w ia t W o lin  — 74 procent.

W  ciągu osta tn ich p ięc iu  dn i 
dostawy zboża w zm ogły się ba r
dzo znacznie. Pod względem 
przyśpieszania tem pa przoduje 
w o j. k rakow sk ie , w k tó ry m  w  
okresie od 20 do 25 bm. dzien
ne dostawy zboża do punk tów  
skupu w zros ły  z 555 ton do 
1.248 ton, co stanow i n a jw y ż 
szy dotychczas w y n ik  jedno
dniowego skupu w  ty m  w o je 
w ództw ie . W  tym  sam ym  cza
sie dzienne re zu lta ty  skupu 
zboża w zrosły  w  w o j. k ie leck im  
o 95 procent, lube lsk im  o 89 
procent, kosza lińsk im  o 85 p ro 
cent, gdańskim  i  opolskim  o 65

procent, o lsz tyńskim  o 78 p ro 
cent, szczecińskim o 67 . p ro
cent, w ro c ław sk im  o 55 procent, 
rzeszowskim  o 62 procent, z ie lo 
nogórskim  o 46 procent itd . W  
w oj. poznańskim , na jw iększym  
w  k ra ju  okręgu zbożowym, 
skup w  dn iu  25 bm. b y ł o 1.300 
ton wyższy n iż  w  d n iu  20 bm.

jj*
W R O C ŁA W  (kor. w ł.). W  o- 

s ta tn ich  dn iach da je  się w  
w o jew ództw ie  w ro c ław sk im  za
uw ażyć zwiększony na p ływ  
zboża i  z iem niaków  na p u n k ty  
skupu. P ow ia ty : Góra Śląska, 
M ilicz . Syców i  W ałbrzych w y 
kona ły  ju ż  plan skupu ziem 
n iaków  jada lnych , daleko na
tom iast w  ty le  pod tym  wzglę
dem pozostaje pow. Oława.

W y b ija  się po w ia t M ilicz , 
k tó ry  obok zrea lizowania p la 
nu skupu z iem niaków  ja d a l
nych, w yko na ł ju ż  83 proc. 
p lanu  skupu z iem niaków  prze
m ysłow ych oraz ponad 80 p ro
cent skupu zboża.

Inaczej jes t np. w  pow. Leg
nica, k tó ry  przoduje w  całym

w o jew ództw ie  w  w ykonan iu  
planowego skupu zboża, ale za 
to  jes t na osta tn im  m iejscu, je ś li I 
chodzi o skup k a rto f li.  W  po
w iecie ty m  n ie  w idać tro sk i o I 
rów nom ierne  w ykonyw an ie  ] 
wszystk ich obow iązków  wsi.

W ięcej uw ag i m usi zw rócić  j 
apara t państw ow y i  organ iza
c je  p a rty jn e  na akc ję  skupu 
zboża w  pow iecie zgorzeleckim , 
W k tó ry m  daleko je s t do w y 
konan ia  miesięcznego planu.

W  pow iecie św id n ick im  ze- j 
spół n ie  ana lizu je  codziennie j 
rea liza c ji p lanów  i dlatego nie j 
przec iw dz ia ła ł spadkow i w p ły 
w u  zboża w  osta tn ich  dniach.

(bo j)
*

W  osta tn ie j dekadzie paź
dzie rn ika  w  w ie lu  gm inach ob
serw uje  się dość znaczny wzrost 
podaży żywca, przeważnie z 
ko n tra k ta c ji. W  w o j. gdańskim  
przodu je w  skupie żywca pow. 
lęborski, k tó ry  do 24 bm. w y 
kona ł 86,7 proc. p lanu miesięcz 
nego, a na d rug im  m ie jscu zna j
du je  sie pow. gdański.

ZWYCIĘSTWO NIE PRZYSZŁO ŁATWO

Budowa fabryki silników elektrycznych 
w Tarnowie

W T arnow ie  pow sta je  jedna z na jw iększych w  Polsce fa b ry k  
s iln ikó w  e lektrycznych . Obecnie prowadzone są prace w y k o ń 
czeniowe p r z y  budow ie ha li p ro du kcy jn e j, k tó ra  zostanie od
dana do u ży tku  w  1952 r. Ha zd jęc iu : e lek trom onte rzy z b ry 
gady Kazim ierza Długosza, k tó rzy  zobow iąza li sie. zakończyć 
prace m ontażowe przed te rm inem , t j.  na dzień 31.X. br.

F o to  C A F  — K ondracici

Wielkie straty agresorów w Korei
(f) P E K IN  (PAP). Jak  dono

szą z Phenjanu, dowództwo 
naczelne koreańskie j a rm ii lu 
dowej w  kom un ikac ie  z dn ia  
26 październ ika  podaje, że od
dz ia ły  ko reańsk ie j a rm ii lu d o 
w e j, w spółdzia ła jąc ściśle z od
dz ia łam i ochotn ików  ch ińsk ich  
w  okresie od 25 w rześnia do 25 
październ ika zadały a ta k u ją 
cym  w o jskom  in te rw e n tów  a- 
m erykańsko -  angie lskich i a r
m ii lisynm anow sk ie j silne ciosy, 
przez co ud a re m n iły  ich dz ia
łan ia  ofensywne. N ieprzy jac ie l 
poniósł w ie lk ie  s tra ty  w  lu 
dziach i  sprzęcie.

Ż o łn ie rze  lisynm anow scy 
przechodzą na stronę 

A rm ii L u d o w e j
(f) P E K IN  (PAP). Koreańskie  

dz ien n ik i „N odon . S in m un “ , 
„M in ez iu  Czoson“  i  Centra lna 
A gencja Te legra ficzna w  K o 
rei, om aw ia jąc sytuację  w  K o 
re i po łudn iow e j wskazują, że 
a rm ia  lisynm anow ska w  80 
procentach składa się z n ie 
dawno powołanych do w o jska 
żo łn ierzy. Ci, s iłą  zw erbow an i

do w o jska ludzie  przy  p ierwsze j 
o ka z ji odda ją się do n iew o li. 
L iczn i z n ich w stępu ją  do sze
regów A rm ii Ludow e j i walczą 
przeciw  am erykańsk im  in te r 
wentom .

P ro tes t p rze c iw ko  
d ep o rta c ji K o rea ńczykó w  
zam ieszka łych  w  Ja po n ii
(f) P E K IN  (PAP). Jak dono

szą z Tokio , to k ijs k i k o m ite t 
w a lk i przeciw ko przym usowe
mu deportow an iu  Koreańczy 
ków  zam ieszkałych w  Japon ii, 
o p u b liko w a ł oświadczenie p ro te 
stacyjne.

Oświadczenie stw ierdza, ią 
rząd Yosh idy zamierza w yd .ić  
dekret, na mocy którego K ore
ańczycy zam ieszkali w  Japon ii 
będą deportow an i do K ore i po
łudn iow ej. D ekre t ten ma wejść 
w życie z dniem  1 listopada.

K o m ite t zwraca się do zw;az- 
ków  zawodowych i o rgan izac ji 
dem okratycznych w Japon ii, a- 
by poparły  jego protest i w y 
s tąp iły  w  obronie Koreańczy
ków. k tó rzy  oadną o fia ra  ka
tów  lisynm anow skich .

Powiat Zawiercie zwolniony od miarki i odsypu
(KORESPONDENCJA W ŁA SN A  „TR Y B U N Y  L U D U “)

P racow ic ie  tu rkoce  m o to r
w ie jsk iego m łyna w  Żarkach. 
Na podłodze, na d rew n ianych  
skrzyn iach , na obudowaniach 
zabezpieczających transm isy jne  
pasy, osiada b ia ły , m ączny pył. 
W ciska się wszędzie. G rubą 
w a rs tw ą  pok ryw a  naw et rzęsy 
m łynarza.

S krzypn ę ły  d rew n iane  ko ła , 
po toczyły  się w  bok wozy. 
Jeszcze jedna fu rm a n ka  w je 
chała na w ybo iste  podw órko.

—  A  pieniądze, ojciec, p rzy 
w ieźliście?

—  A  co m ia łem  n ie  p rz y 
wieźć? Toć ju ż  za przem ia ł 
zboża oddawać n ie  trzeba...

N ie  trzeba? Dotąd przecież 
■płaciło się za przem ia ł „w  na
tu rze“ ... Za m ie len ie  k w in ta la  
ry ta  — 13 kg  odsypu, tzw. 
„m ia rk ę “  i  12 kg  p rzem ia łow e
go, razem 25 kg.

C h łop i z pow ia tu  zaw ie rc iań
skiego nie  płacą ju ż  za prze
m ia ł zbożem. Zm ie len ie  100 kg 
żyta, pszenicy-, jęczm ienia i  ow 
sa kosztu je  n iecałe 12 zł. Po
w ia t Zaw ie rc ie  w  w oj. k a to w i
ck im  w yko n a ł roczny plan 
skupu zboża. D ekre t zaś o p la 
now ym  skupie postanawia, że 
ch łop i w  powiecie, k tó ry  
sprzedał ju ż  państw u 90 p ro 
cent przew idz iane j planem  ilo 
ści zboża, zw o ln ien i są od 
„m ia rk i“  i  od przem iałowego 
„w  na tu rze“ .

— Dobra to rzecz, ta  zapłata 
w  pieniądzu —  opow iada 2- 
h e k ta row y  gospodarz Stefan 
Baran z. grom ady F ra d ła  w  gm. 
K roczyce — każdy k ilo g ra m  
zboża w  gospodarstw ie jest 
cenny. Czy to  w iosną na siew, 
czy w  zim ie na śru tę  d la  św iń 
— n ie  m ów iąc ju ż  o mące na 
chleb dla dom ow ników .

— A  pewnie! — potw ie rdza 
skw a p liw ie  Jacek K lim as, w ła 
ściciel 5 he k ta rów  piaszczystej 
z iem i W grom adzie H uta . O ile  
ła tw ie j będzie teraz zako n trak 
tować tuczn ika , jes t przecież 
Więcej z ia rna na paszę.

—  A  w idz ic ie  —  d z iw i się 
W incen ty  Głaż.ewski, przew od
niczący G m inne j Rady Narodo
w e j w  Kroczycach — a ja k  to 
m usie liśm y was przekonywać, 
że op łaci się prędko uw inąć ze 
sprzedażą zboża państwu. A

ile  razy m usie liśm y w am  pow 
tarzać o ty m  zniesieniu „m ia r 
k i “  i  przem iałowego? N ie  w ie 
rzy liśc ie , bo ta k i Jędruszek z 
N iegowej czy Zaw adzki z T u 
rzy  K ądz ie low e j, czy in n i bor 
gacze szeptali, że to n iepraw da.

K lim as  i  Baran oburza ją  się; 
czy on i k ie dy  u c h y la li się od 
spe łn ien ia Obowiązków wobec 
ludow ego państwa?

A  choćby i teraz: m arzeniem  
ca łe j gm iny  K roczyce jes t e lek
tryczność i  rad io  we wsi. E lek
tryczność może ju ż  n ied ługo 
będzie; z Zaw ie rc ia  do Szcze
koc in  ciągną teraz lin ię . Żeby 
zaś prąd doprowadzić do K ro 
czyc — trzeba by ty lk o  m ieć 
trans fo rm a to r, ' no i  „z ro b ić “  
rozgałęzienie. I  o to  w łaśnie 
rozpoczęła gm ina us ilne  s ta ra 
nia. A  jakżeby tu  można było 
domagać się od państwa, od ro 
bo tn ika  e lektryczności , i  n ic 
w  zam ian nie  dać! A lb o  i  radio. 
I le  to radości i urozm aicenia 
w  domu. A le  to wszystko kosz
tu je . Państwo też z próżnego 
nie  naleje.

I  tak  to podatek, Pożyczka 
Narodowa, sprzedane zboże 
czy z ie m n ia k i w rócą do za
w ie rc ia ńsk ie j w si w  in ne j po
staci. Baran i  K lim as  o tym  
wiedzą. I  z obow iązków  — ja k  
uczciwość im  każe — w y w ią 
zu ją  się. A  że tam  ja k iś  k u ła k  
gada —  niech gada! O n i n ie  
w ierzą. *

—  Jesteście jednym  z p ie rw 
szych w  Polsce pow ia tów , k tó 
ry  ca łkow ic ie  w yko na ł już  
swój plan skupu zboża. Jakżeś- 
cie tego dopięli?

Jak? — pow tarza tow . K uc  
z K o m ite tu  P ow iatowego PZPR 
w  Zaw ierc iu . — Przede wszyst
k im  w łoży liśm y  w ie le  w y s ił
ków  w  pracę uśw iadam iającą 
w  gromadach. Do pracy te j 
zespół p o w ia tow y  zm ob ilizo
w a ł bardzo szeroki a k ty w  za
rów no  spośród cz łonków  naszej 
p a r t i i ja k  Z S L-ow ców  i bez
pa rty jnych . U a k ty w n iliś m y  ko 
ła Z M P  i  ZSCh. Czynnie poma
ga li nam  studenci P o lite ch n i
k i Ś ląskie j. Równocześnie ro 
zesłano do gm in  szczegółowo 
opracowane p lany.

O tym , że p lan y  te b y ły  rze
czyw iście starann ie  opraco

wane, św iadczy n a jle p ie j fak t, 
że na ogólną ilość 26 tysięcy 
gospodarstw  w  powiecie, o trzy 
m a liśm y zaledw ie 22 odw oła
nia. Następną czynnością ze
społu b y ło  przygotow anie  do 
a k c ji G S -ów  i  zorganizow anie 
pomócy sąsiedzkiej celem 
sprawnego i szybkiego prze
prowadzenia m łock i.

Z dniem , w  k tó ry m  ch łop i 
odw ieź li do p u n k tó w  skupu 
pierwsze w o rk i zboża, zespół 
w  pow iecie rozpoczął codzien
ną system atyczną k o n tro lę  i 
analizę sprawozdań GS-ow, 
zestaw iając je  z dz iennym i p la 
nam i skupu. G dy któregoś dn ia 
GS Łazy w yko na ła  plan za
ledw ie  w  n ik ły m  procencie, 
na tychm iast zaczęliśmy szu
kać przyczyn spadku. Okaza
ło  się, że dn ia  poprzedniego 
ch łop i p rzyw ie ź li zboże do pod
p u n k tu  w  K rom o łow ie , czekali 
k ilk a  godzin, nie mogąc zaś 
doczekać się o tw a rc ia  podpun
k tu , po jecha li do domu. W  GS 
Łazy w  tym  sam ym  m n ie j w ię 
cej czasie ro ln ic y  czeka li po 
k iik a  godzin na pien iądze za 
dostarczone zboże. N a tych m ia 
stowa in te rw enc ja , w  każdym  
ta k im  w ypadku  pozw o liła  GS- 
om na stałe usp raw n ian ie  swej 
pracy.

A le  p lanow i zagrażały i  inne 
b rak i. Pełnom ocnik iem  C U S iK -u  
w  gm in ie  K ro m o łó w  b y ł Is k ie r
ka. W  grom adzie Bzów Isk ie rka  
zm ien ił sam owolnie plan g ro 
madzki. Co w ięcej — groził 
chłopom, że n ie  o trzym a ją  w  
m ie jscow ej spó łdz ie ln i żadnego 
tow aru, gdy nie  odstaw ią w y 
znaczonej przez niego ilości zbo
ża i  z iem niaków . N ie lega ln ie  
w yku p o w a ł z GS-u węgiel. 
Isk ie rkę  usunięto z szeregów 
p a rtii,  a sprawą jego za ją ł się 
p ro ku ra to r. K rz y w d y  w y rzą 
dzone chłopom  zostały napra
wione.

To,' że p lany skupu zboża i  
z iem niaków  pow ia t Zaw iercie 
w yko na ł chlubnie , ja k o  jeden z 
p ierwszych w  Polsce — jest za
sługą lu d z i o fia rnych , św iado
m ych swych obow iązków  pa
trio tycznych , rozum ie jących , że 
in te res państwa ludowego jest 
rów n ież ich interesem. A  lu 
dz i ta k ic h  je s t  u nas w ie 

lu . T rudn o  w szystk ich  w y 
m ien ić — nie można jednak 
pom inąć tak ich , ja k  W incenty 
G łażewski, m a ło ro lny ch łop z 
Kroczyc, przewodniczący gm in 
nej rady narodowej, k tó ry  
sprzedał państwu o w ie le  w ięcej 
zboża, n iż b y ł zobowiązany i po
ciągnął za sobą całą gromadę. 
T rudno  pom inąć P io tra  M achu- 
rę, sekretarza podstaw owej o r
ganizacji we W łodow icach, k tó 
ry  postąpił ta k  samo. D z ięk i ich 
p rzyk ład ow i i  p racy uśw iada
m ia jące j w grom adach, gm iny 
Kroczyce i  W łodow ice zdobyły 
czołowe m iejsce w  powiecie. 
T rudno  nie wspom nieć o m ało
ro lnym  Czesławie Jopku i W ła 
dysław ie B ia łym  z Parkoszow ic 
gm. W łodowice, k tó rzy  ju ż  na
za ju trz  po rozpoczęciu skupu, 3 
sierpn ia od s taw ili do GS-u w ięk. 
sze ilośc i zboża n iż  to  p rze w i
dyw a ł plan.

Trzeba wreszcie w y m ie 
nić rob o tn ików  częstochow
skich zakładów  przem ysło
w ych W acława P u łkow sk ie  
go i  Jana Bulskiego, k tó 
rzy pom og li so łtysow i grom ady 
K oz ieg łów k i rozpracować p lan 
grom adzki, , k tó rzy  serdecznym 
robotn iczym  słowem p o tra f ili 
zachęcić chłopów  do spełn ienia 
ich obywate lskiego obow iązku 
opow iadając im  o codziennej 
uporczyw ej walce o p lan  w  fa 
b rykach, o pokonyw an iu  ty 
sięcznych trudności, o tym , ja k  
uczą p rzy warsztatach pracy 
przybyw a jących  ze wsi tow a rzy 
szy. Zadzierzgnęli on i m iędzy 
częstochowskim i zakładam i p ra 
cy, a zaw ierciańską wsią n a j
ściślejsze w ięzy p rzy jaźn i.

Ludzie  pow ia tu  zaw ierc iań
skiego nie uzyska li swego zw y
cięstwa ła tw o, w a lczy li o nie 
uparcie, w a lczy li z w rogą p lo t
ką, z k u ła c k im  podstępem, z ta 
k im i, ja k  Zaw adzki, b y ły  dzie
dzic, k tó ry  dewastu je swoje 
43-hektarow e gospodarstwo, b y 
le  poda tków  nie płacić, by le  nie 
sprzedać państw u zboża i ziem 
n iaków , ta k im i ja k  Isk ie rka , 
k tó ry  postępowaniem  niegod
nym  członka p a r t i i — podw a
żał w  masach zaufanie do w ła 
dzy ludow ej.

I  w a lkę  tę ch lubn ie  w yg ra li.
W A N D A  TYC N ER

Rokowania w Panmundżon
| (f) P A R Y Ż  (PAP). Jak donosi | gacji am erykańsk ie j, prow adzą-
| agencja France Pi-esse, w  Pan- | c.ych rokow ania  o rozejm  w  

m undżonie odbyło sie w p ią tek j Kore i. O m aw iano sprawę usta- 
ko le jne  posiedzenie de legacji j  lenia l in i i  dem arkacy jne j m ię - 

, koreańsk ie j a rm ii ludow e j i j dzy obu w a lczącym i stronam i, 
ocho tn ików  ch ińsk ich  oraz de le . I

Labourzysłowska polityka zbrojeń 
i agresji utorowała konserwatystom 

drogę do władzy
Kezullaty wyborów w łnnlii

(f) LO N D Y N  (PAP). Do godz. 
22.30 znane b y ły  w y n ik i wybo- 
rów  do Izby G m in dotyczące 
618 m andatów z ogólnej liczby 

j 625.
Konserw atyśc i uzyska li 318 

j m andatów  (o 23 w ięcej niż w 
j poprzednich w yborach), labou- 
rzyści. — 293 m andaty (o 20 
m nie j), lib e ra ło w ie  — 5 m anda
tów  (o 3 m n ie j), in n i —  2 m an
daty.

W y n ik i dotyczące siedm iu po
zostałych okręgów  ogłoszone zo- 

| staną później.
Konserw atyśc i dysponują ab 

so lu tną większością w  Izb ie  
Gm in.I .

„T a jn o ść “  w y b o ró w
W  korespondencji W. M a je w 

skiego z Londynu  opub likow a 
| nej w  dz ienn iku  „P ra w d a “  z 
! dn ia 26 bm. czytam y m. in .:
| W  jednym  z lo k a li w ybor- 
j czych w  re jon ie  K ensington za- 
j zna.iom iliśm y się szczegółowo z 
| systemem głosowania. W y b ó r- 
j cy ■ w y m ie n ia ją  swoje nazwisko 
] i  adres, k tó re  wpisane są do li-  
j sty w yborcze j pod określonym  
| num erem  porządkowym . W y 
borca o trzym u je  ka rtę  w yb ó r - 

jczą, k tó re j g rzb ie t pozostaje w 
rękach kom is ji. O dw ro tna stro- 

| na k a r ty  i grzb ie t opatrzone są 
tym  samym num erem . P rzy w y -  

| daw aniu  k a rty  num er porząd- 
Lkowy, pod k tó ry m  wyborca od- 
j notow any jes t w liśc ie  w y b ó r- 
: czej w p isyw any i,est do grzb ie tu, 
j Tak więc w ystarczy wziąć kar- 
j tę wyborczą i znaleźć je j odci- 
\ nek w  grzbiecie, a b y , us ta lić  na 
! kogo głosował dany wyborca, 
j Zanim  zdążyłem zapytać przed- 
I s taw ic ie la  k o m is ji wyborczej o

[ jego pogląd, czy tak ie  głosowa^
J nie jest ta jne, zaczał on zaw ile  
i dowodzić, że ta bardzo dznvna 
| procedura re je s tra c ji w ybor- 
! ców „g w a ra n tu je * tajność głoso- 
! wania. G dy zadałejn to pytan ie  
jednem u z głosujących, źnaczą- 

: co m achnął on ty lk o  ręką.
Jest bezspornym  faktem , że 

obecny system głosowania w  
A n g lii absolutn ie nie zapewnia 
elem entarnego prawa dem okra
tycznego — ta jności głosowa
nia w  w yborach i  ja w n ie  s łuży 
do kon tro lo w an ia  każdego w y- 

i borcy i  oddzia ływ an ia  na niego.
*

j (f) LO N D Y N  (PAP). — Ogło
szono tu  kom un ika t, o fic ja ln y  

I stw ierdza jący, że p rem ier A tt-  
: lee z łożył dym is ję  na ręce kró- 
i la- K ró l dym is ję  p rzy ją ł.

Po dym is ji rządu labourzy- 
j  stowskiego. k ró l p rz y ją ł przy- 
; wódcę konserw atystów  W. 
j C h u rch illa  i  po w ie rzy ł m u m i-  
! się u tworzen ia nowego rządu. 
C h u rc h ill p rz y ją ł m is ję  i zako
m un ikow a ł, że skład nowego 
rządu zostanie ogłoszony dn ia 
27 bm.

DZIŚ W N U M ER ZE;
S T E F A N  IG N A R  W ic e p re 

zes N K W  Z S L : Z adan ia  i 
trudności gospodarcze wsi.

A N A T O L , R Y S Z C Z U K ; Of! 
•sołtysa W ysok ie j G óry  m o
żna się w ie le  nauczyć.

Z Y G M U N T  B R O N IA R E R :  
T y d z ień  na aren ie  św iata .

D A N IE L  T R Y L E  W IC Z : Po
wieść o Chopinie (N a  półce 
z k s ią ż k a m i).
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Fakty i wnioski

Szw edzka a r g u m e n t a c j a  

bezpraw ia i sam owoli.
Ostatnie w ybryki policji skąd został on uprwłradzony silą 

szwedzkiej wobec polskiej ban- przez policję sztokii olmską. Ale 
dery, łamiące brutalnie prawo te same włacjze szwedzkie umiały  
międzynarodowe, zostały na- użyć jako pr etekstu tego samego 
piętnowane przez opinię polską prawa, gdy chcąc się przysłużyć 
i przez postępową opinię w  i zbirom z g, i ,  ta po zastosowały 
Szwecji. I je w  czasie wojny wobec pol-

K n u u  mogło zależeć na bru- skiego uchodź ty politycznego —  
talnych antypolskich prowoka- Miśkiewicza, kźórejnu należało 
cjach? Narodowi szwedzkiemu udzielić azyl a politycznego, 
na pewno nie. Zależało nato- Czym można n a  przykład w y- 
miast na zakłócaniu stosunków' jaśnie w ykręty t e iy  szwedzkiej.

Wspólna walka Koreańczyków i Chińczyków
zakończy się wypędzeniem 

najeźdźców amerykańskich z Korei
Uroczysty obchód w P e k in ie  i P henfan ie  I  rocznicy przystąp ien ia  

ochotn ików  chińskich  do w a lk i p rzec iw ko  agresorom  w K o re i

międzynarodowych am erykań
skim podżegaczom wojennym.

Toteż władze szwedzkie usłuż
nie poszły śladem swych pół
nocno - atlantyckich przyjaciół, 
nie tylko w stosowaniu bezpra
wia, ale również w argumen
tacji. mającej „usprawiedliwić“ . 
to bezprawie.

W ykrętne zasłanianie się pra
wem międzynarodowym, które 
właśnie policja szwedzka sama 
łamie —  oto ulubiony chwyt 
not szwedzkich w  tych spra
wach.

Władze szwedzkie umiały  
stwierdzić w  1923 r. w memo
riale do Stanów Zjednoczonych, 
że państwo przybrzeżne może 
wykonywać jurysdykcję tylko  
w  wypadkach zakłócenia po
rządku publicznego. Natomiast 
w  1951 r. „zapomniały“ o tych 
własnych słowach w stosunku 
do Polski i wtargnęły brutalnie 
na statek „W ieluń“ mimo, że 
nie było do tego najmniejszych 
podstaw.

Bo władze szwedzkie „za-1

że marynarz i  lu lk a  „szepnął" 
policji szwedzkie f  na statku, że 
chce' zostać w Sttwecji, kiedy  
ani policjanci ni< t znali języka  
polskiego, ani Ku lka nie umiał 
ani słowa po szv>edzkn.

Jasne jest, że t tgo rodzaju 
„argumenty“ sfabr, rkowane zo
stały w celu oszufcnmia opinii 
publicznej, słuszni e zaniepo
kojonej praktykam i swego rzą
du.

Zrozumiałe, że teg*> rodzaiu 
„argumenty“ władz so wedzkieh i 
zostały zdemaskowane i odrzu
cone przez ostatnią no tę polską 
z dnia 25 bm. Rząd R P w  no
cie swej jeszcze raz o<:tro p ięt
nuje bezprawne postępowanie 
władz szwedzkich i domaga się 
pociągnięcia winnych antypol
skich prowokacji do „jak n a j
surowszej odpowiedzialności.

Polska opinia publicrna po
tępia bezprawne postęBOwanie 
władz szwedzkich, które usiłują 
przenieść na teren stosunków 
między Polską i Szwecją meto

(f) P E K IN  (P A P ). 25 p aździern ika, w  p ierw szą rocznicę  
przystąp ien ia  ochotników  chińskich do w a lk i przeciw ko  
agresorom  am erykańskim  w  K o re i odbył się w  P ek in ie  w ie l
k i w iec.

pomniały“ o obowiązku odpro- j dy żywcem wzięte z arsenału 
wadzenia przestępcy krym inał- ; amerykańskich gangsterów.^ 
nego K u lk i na statek „W ieluń“, 1 SŁ

W iceprzewodniczący K o m ite tu  
Narodowego C h ińsk ie j Ludow e j 
P o lityczne j Rady K on su lta 
ty w n e j Czen S zu-tun  pod
k re ś lił w  swym  przem ów ien iu 
w ie lk ie  zwycięstwa odniesione 
przez ocho tn ików  ch ińsk ich  i  
koreańską arm ię  ludową.

Następnie zabra ł głos K uo  
Mo-żo, k tó ry  s tw ie rdz ił, że suk
cesy ruchu  oporu p rzeciw ko 
agresji am erykańsk ię j oraz ru 
chu pomocy dla  K o re i w zm oc
n i ły  przekonanie narodów  całe
go św iata, że pokó j zwycięży.

' Na w iecu p rze m aw ia li także: 
przedstaw ic ie l ch ińśk ich  ochot
n ik ó w  ludow ych  Du B in , prze
w odniczący C h ińsk ie j Federa
c ji M łodzieży D em okratycznej

Lao Czen-czl, w iceprzew odn i
czący F ederac ji Z w iązków  Za
wodow ych Czu S ue-fan i w ice
przewodnicząca C h ińsk ie j De
m okra tyczne j Federacji K ob ie t 
Sui H u a n -tin . W ezw a li oni na
ród ch ińsk i do ba rdz ie j jeszcze 
zdecydowanego oporu p rzec iw 
ko agresji am erykańsk ie j i do 
rozszerzenia i spotęgowania ru 
chu na rzecz pomocy dla K o re i, 

Am basador K oreańsk ie j Re
p u b lik i Lu do w o-D em okra tycz
nej w  Chinach L i D iu - je n  w y -  

I ra z ił gorącą wdzięczność na ro 
dow i ch ińsk iem u za pomoc w  
sp ra w ie d liw e j walce narodu k o 
reańskiego p rzec iw ko  zaborcom 
am erykańsk im  i  s tw ie rdz ił, iż 
jest pew ien, że w a łka  narodu 
koreańskiego o wolność i n ie 
podległość zakończy się ca łko 

w ity m  zwycięstwem  nad agre
soram i.

(f) P E K IN  (PAP). Z P henjanu 
donoszą, że 25 październ ika od
by ła  się tam  uroczysta akade
m ia z okaz ji p ierwszej rocznicy 
przystąp ien ia  ochotn ików  ch iń 
skich do w a lk i o w yzw olen ie 
narodu koreańskiego, przeciw ko 
in te rw en tom  am erykańskim .

Sala udekorowana była  p o r
tre ta m i Generalissim usa S ta li
na, przewodniczącego Mao Tse - 
tunga 'i p rem iera K im  Ir-sena 
oraz hasłam j na cześć boha te r
skich ochotn ików  ch ińsk ich  i 
p rzy jaźn i narodu koreańskiego 
i chińskiego.

Przem ówienie okolicznościo
we w yg łos ił szef w ydz ia łu  po - 
lityczno  -  wychowawczego k o 
reańskie j a rm ii ludow e j geh. 
K im  Ir .  O m ów ił on bohaterskie 
w a lk i o wspaniałe zwycięstwa 
ch ińsk ich ochotn ików  ludow ych 
óraz w y ra z ił n iezłom ne przeko
nanie, że w a lka  o w yzw olen ie

narodu koreańskiego będzie n - 
wieńczona sukcesem.

Przedstaw ic ie l ochotn ików  
ch ińsk ich p rzyp om n ia ł w  p rze 
m ów ien iu  h is to ryczną p rzy jaźń  
łączącą naród koreański z naro
dem ch ińsk im  oraz wspólną 
w a lkę  p rzeciw ko im p eria lis tom  
japońsk im  i s tw ie rdz ił, że 
wspólna w a lka  ja ką  toczą obec
nie' Koreańczycy i  Chińczycy 
przeciw ko agresorom zakończy 
się n ie w ą tp liw ie  wypędzeniem  
najeźdźców am erykańskich  7 
Kore i.

(f) P E K IN  (PAP). —  Jak do
nosi agencja N ow ych Chin, de
legacja koreańskie j a rm ii lu d o 
w e j w  Kaesongu w yda ła  p rz y 
jęcie na cześć delegatów ch iń 
skich ochotn ików  ludow ych  z 
okaz ji p ierwsze j roczn icy p rzy 
bycia ocho tn ików  ch ińsk ich na 
fro n t koreański. Ludność K ae
songu w ręczyła  delegatom o- 
cho tn ikó w  ch ińsk ich  różne dary.

Wizyta przy jaźn i

Prezydent NRD Wilhelm Pieck powróci! z Pragi do Berlina
(f) P R A G A  (P A P ). 26 p aźd zie rn ika  rano p rezydent N R D  

W ilh e lm  Pieck w raz  z członkam i delegacji rządow ej N R D  
w yjech a ł z P rag i.

Kuźnia Polski Ludowej
Korespondencja dziennika „Prawda“ o Śiąskai
<f) M O S K W A  (PAP). W  ko-1 ogrom ną pomoc okazyw aną 

respondencji w łasne j p t. „K u -  przem ysłow i ś ląskiem u iirzez  
żnia P o lsk i L u d o w e j“  p ió ra  J. Zw iązek Radziecki. I  ta k  np. 
M aka ren k i, dz ienn ik  „P raw da  " j zakłady m eta lu rg iczne  Ś ląska 
pisze o rozw o ju  przem ysłu ś lą - \ p racu ją  przeważnie na rud z ie  
skiego i  żvc iu  ro b o tn ikó w  S lą- | k rzyw o rożsk ie j na jwyższej: ja 
ska, " kości. W  zakładach p rze m ys ło -

D zięk i zw ycięstw u Z w iązku  w ych  i  kopaln iach p racu ją  no- 
Radzieckiego nad h it le ro w s k im i j woczesne m aszyny r a d z r e o t^  
N iem cam i —  pisze dz ienn ik  -  Z akro jona  na szeroką skalę 
zniesiono raz na zawsze sztu- bra te rska pomoc Z w ią zku  Ra- 
czne granice, k tó re  daw n ie j dzieckiego zabezpiecza sk iriecz-
d z ie liły  Śląsk. Naród po lski stał | p ^ e f^ n g io -a m o ry -k lń s k ą  b lo -
c S e g f ś l a " ™  gOSP° darZem !ka d a  gospodarką . D z ienn ik  
całego biąska. przypom ina, że k ie d y  w  roku

W skazując, że rob o tn icy  ś lą - ! 1947 A m eryka n ie  bez podan ia  
scy z wdzięcznością w yraża ją  przyczyn w s trz y m a li w y s y łk ę  
się o w y b itn e j ro l i ZSRR i oso- do P o lsk i potężnej w a lc a rk i 
b iście  S ta lina  w  p rzyw rócen iu  tzw . b lum ingu , za k tó ry  o trz y - 
Polsce Śląska dz ienn ik  po dkre - ; m a li z góry należność, ta  Z w ią - 
śla, że Śląsk tę tn i obecnie tw ó r-  i zek R adziecki przyszedł., Polsce 
cżą pracą. Ś ląsk nazyw any jest j 7 pomocą dostarczając, w  re - 
powszechnie „w ie lk ą  k u ź n ią , ko rdow o k ró tk im  czasie w a l-  
P o lsk i L u d o w e j“ , za jm u jąc czo- carkę jeszcze potężnie jszą i  ba r- 
łow e m iejsce w  budo w n ic tw ie  i dziej doskonałą, 
socja lizm u w  Polsce i w  przeo- Ś ląsk —  stw ie rdza w  zakoń- 
b rażen iu  je j ekonom iki.

K reś ląc w spaniałe pe rspek ty -

Prezydenta P iecka i to w a 
rzyszące m u osoby żegnali: 
przewodniczący Zgrom adzenia 
Narodowego O id ric h  John, p re 
m ie r Zapotocky z cz łonkam i 
rządu czechosłowackiego, przed
s taw ic ie le  dyp lom atyczn i za
p rzy jaźn ionych  k ra jó w , b u r 
m is trz  P rag i Vacek, sekre ta
rze K C  K om un is tyczne j P a r
t i i  Czechosłowacji, przedsta
w ic ie le  pozostałych p a r t i i F ro n 
tu  Narodowego, delegaci o r
gan izacji m asowych i  d rm ii 
oraz przedstaw icie le  MSZ.

Przed w yjazdem  prezydent 
W ilh e lm  P ieck w yd a ł p rz y ję 
cie na cześć prezydenta G ot- 
tw a lda  oraz p rzedstaw ic ie li

'w y  rozw o ju  Śląska w  p lan ie  ¡ tu ra ln y m  
ti- le tn im  dz ienn ik  w skazuje na i k ra ju .

czeniu „P ra w d a “  —  sta je  się 
przodu jącą pod wzgltędem k u l-  

i  b y to w y m  częścią

rządu i społeczeństwa Czecho
słow acji.

(f) P R A G A  (PAP). —  W  
przeddzień w y jazdu  prezydent 
P ieck uda ł się w raz z cz łonka
m i n iem ieck ie j de legacji rzą
dowej na cm entarz O lszański i  
z łożył w ien iec na grobie żo ł
n ie rzy  radzieckich, k tó rz y  po
le g li w  w a lkach  o wyzw olenie 
Czechosłowacji spod ja rzm a fa 
szystowskiego.

Na cm entarzu podczas sk ła 
dania w ieńca obecni b y li:  p re 

m ie r Zapotocky, członkow ie 
rządu czechosłowackiego i  p rze
wodniczący Zgrom adzenia N a
rodowego d r John.

Podczas poby tu  prezydenta 
P iecka w  Pradze, czechosło
w ackie masy pracujące m a
n ifes tow a ły  swe serdeczne u - 
czucia wobec prezydenta NRD, 
jego w spó łp racow n ików  i  de
m okra tycznych  N iem iec. Goś
cie n iem ieccy zw ie d z ili m. in. 
praskie  zakłady budow y m a
szyn „C K O -S ta lin g ra d “ , gdzie 
odby ł się . m asowy wiec. Na 
w iecu p rzem aw ia ł prezydent 
W ilh e lm  Pieck, m ów iąc o suk
cesach mas p racu jących N ie 
m ieck ie j R e pu b lik i D em okra-

dziedzinie rozw o ju  
poko jow e j i  k u l

tyczne j , w  
gospodarki 
tu ry .

Tocząca się obecnie w a lka  
o jedność N iem iec —  po d kre ś lił 
W ilh e lm  P ieck —  jest w a lką  o 
pokó j w  Europie. N aród n ie 
m ie ck i w yw a lczy  jedność i 
t ra k ta t poko jow y, ponieważ 
cieszy się w  te j w a lce pe łnym  

! poparciem  Z w iązku  Radziec
kiego, k ra jó w  de m okra c ji lu 
dowej i  w szystk ich  narodów  
m iłu ją c y c h  pokój.

Uczestn icy w iecu w ie lo k ro t
nie p rz e ry w a li m owę W ilh e lm a  
Piecka b u rz liw y m i ok laskam i 
i  o k rzyka m i: „P rz y ja ź ń !“ ,
„N iech  ży je  p o kó j!“ , „S ta lin  — 
G o ttw a ld  —  P ie ck !“ .

*

B E R L IN  (PAP). W  p ią tek  
prezydent W ilh e lm  P ieck w raz 
ze sw ym  otoczeniem w ró c ił z 
trz y d n io w e j w iz y ty  p rzy ja źn i 
w  Pradze. Na b e rliń s k im  d w o r
cu w schodnim  w ita li p rezy
denta P iecka i  towarzyszące m u 
osoby: przewodniczący Izby
Ludo w e j N R D D ieckm ann, 
członkow ie  rządu z prem ierem  
G rotew ohlem  na czele, korpus 
dyp lom atyczny ze sw ym  dzie
kanem  ambasadorem P uszk i
nem  oraz przedstaw icie le  Ra
dy 'Narodowej F ro n tu  N a ro 
dowego, ja k  rów nież p a r t i i de
m okra tycznych  i organ izac ji 
masowych.

P rem ie r G ro tew ohl zw ró c ił 
się do prezydenta P iecka i  do 
powracającej de legacji rządo
w e j z serdecznym przem ów ie
niem  pow ita lnym . P odkreś li’ 
on, że w  c h w ili, gdy im p e ria 
liśc i angio -  am erykańscy pod
żegają otw arc ie  do now ej w o j
ny, chcąc w yko rzystać N iem cy 
zachodnie ja ko  swą bazę w yp a 

dową, w izy ta  przedstaw ic ie ’ ! 
NRD w  zaprzyjaźn ione j Repu
blice Czechosłowackiej m ia ła  
szczególnie w ie lk ie  znaczenie. 
O db iła  się ona radosnym  e- 
chem wśród wszystk ich ludzi 
m iłu ją cych  pokój, a zwłaszcza 
w  masach p racu jących N R D i 
Czechosłowacji. D z ięku jem y — 
pow iedz ia ł p rem ier — m iłu ją 
cem u pokój na rodow i czecho
słow ackiem u za okazane nam 
przyjazne zaufanie. Zapew n ia
m y naszyćh p rzy ja c ió ł czecho
słowackich, że nie będziemy 
szczędzili w y s iłk ó w  w  w spó l
nej walce o pokój pod przew o
dem w ie lk iego  Z w iązku  R a
dzieckiego.

Prezydent W ilhe lm  Pieck, po
w ita n y  b u rz liw ą  owacją, prze
kazał w szystk im  m iłu ją cym  p o 
kó j N iem com  serdeczne pozdro
w ien ia  od prezydenta, rządu i 
całe j ludności R e pu b lik i Cze
chosłowackie j. S tw ie rd z ił on, 
że po raz p ierw szy w  dziejach 
szef państwa niem ieckiego b a 
w i ł w  Pradze nie  jako  zdobyw 
ca i ciemiężca, lecz ja ko  szcze
ry , bezin teresow ny p rzy jac ie l. 
B y ło  to w ie lk ie , h istoryczne 
w ydarzenie, k tó re  stało Się m o 
ż liw e  dzięki zdobyciu decydu
jące j ro l i przez klasę robotniczą 
w  N iem ieck ie j Republice D e
m okra tycznej.

Na zaproszenie prezydenta 
R e p u b lik i Czechosłowackiej 
gościł w  tych  dn iach w  P ra 
dze prezydent N iem ieck ie j Re
p u b lik i D em okratycznej tow a
rzysz W ilh e lm  Pieck.

Jest to druga —  po zeszło
rocznym  pobycie prezydenta 
P iecka w  W arszaw ie — w izyta  
p rzy jaźn i prezydenta dem okra
tycznego państwa niem ieckiego 
w  s to licy  sąsiedniego k ra ju .

W izy ta  prezydenta P iecka 
w  Pradze jes t jeszcze jednym  
wyrazem  nowych. stosunków 
m iędzy narodam i Czechosłowa
c ji i  NRD, stosunków p rzy jaź 
n i i  w spółpracy na wszystkich 
odcinkach życia politycznego, 
gospodarczego i  ku ltu ra lnego . 
W a ru n k i tak ie j w spółpracy po
w s ta ły  dz ięk i h istorycznem u 
zw ycięstw u A rm ii Radzieckie j 
nad h itle ryzm em , w  rezultacie 
czego w yzw olona zos ta ła ' spod 
okupac ji faszystów niem ieckich 
Czechosłowacja, a na obszarze 
od O dry  i N ysy po Łabę powsta
ła pokój m iłu ją ca  N iem iecka Re
pub lika  Dem okratyczna. „Dzień  
tego zw ycięstw a  —  m ó w ił tow. 
P ieck w  Pradąe — sta ł się po 
czątkiem  nowego ż y c ia ' d la  na 
rodu niem ieckiego.

...W ciągu dwóch la t swego 
is tn ien ia , N iem iecka Repu
b lik a  »Demokratyczna s tw o rzy 
ła w a ru n k i um ożliw ia jące  n a 
w iązanie now ych przy jaznych  
stosunków z sąsiednim i naroda
m i. G ranica na Odrze i  Nysie  
jest d la  N iem ieck ie j R e pu b lik i 
D em okratycznej ostateczną g ra 
nicą p o ko ju “ .

Prezydent P ieck p rz y b y ł do
P rag i w  c h w ili gdy w  T riz o n ii 
w re  gorączkowa praca nad od
budowa h itle row sk iego  W ehr
m achtu. Z brodn iarze w o jenn i, 
sp lam ieni k rw ią  m ilio n ó w  swych

o fia r, genera łow ie h itle row scy, 
k tó rzy  z ró w n a li z z iem ią L id i-  
ce i  W arszawę, zna leź li po k lę 
sce H itle ra  obrońców i  nowych 
mocodawców. I  z b łogosław ień
stwa W a ll S treet guderiany i  
von den bachy p ragnę liby  
znów grabić ziem ie Czechosło
w ac ji, P o lsk i, Z w iązku  Radziec
kiego.

Zbrodniczą działa lność re w i
z jon is tów  i  odwetowców  nie
m ieckich, ja k  i ich p ro tek to 
ró w  — am erykańskich podże
gaczy w o jennych na terenie 
N iem iec zachodnich, k rzyżu je  
w  poważnym  stopniu is tn ien ie  
N iem ieck ie j R e p u b lik i Demo
kra tyczne j. W spaniałe sukcesy 
gospodarcze i k u ltu ra ln e  NRD, 
je j w a lka  o pokój, p rom ien iu 
ją  na całe N iem cy, p rzem aw ia ją  
do coraz szerszych w a rs tw  spo
łeczeństwa N iem iec zachodnich, 
pragnącego poko ju  i zjednocze
nia  k ra ju , zbudowania je d n o li
tego, dem okratycznego i  pokój 
m iłu jącego państwa niem iec
kiego.

„ M ając oparcie w  N iem iec
k ie j Republice D em okratycznej 
— m ó w ił prezydent P ieck w  
Pradze — m iłu ją c y  pokó j ludzie  
w  Niemczech kroczą  nową d ro 
gą, drogą obrony poko ju  i  n ie 
roze rw a lne j przy jaźn i z soc ja li-  
styeźnym  Zw iązk iem  Radziec
k im  i  z ca łym  św ia tow ym  obo
zem po ko ju “ .

W izy ta  p rzy jaźn i prezydenta 
Piecka w  Pradze, przyczyn ia jąc  
sie do zacieśnienia stosunków 
m iedzy NRD i  Czechosłowacją 
ludowa, stanow i zarazem do
n ios ły  w k ła d  w  dzieło w a łk i o 
dobrobyt, postęp i  pokój, sta
now i zarazem ostrzeżenie d la  
podżegaczy w o jennych i  ich 
agentów w  Bonn, przygotow u
jących p lany now ej agresji.

H .  O.

Ludność Trizonii domaga się
zjednoczenia Niemiec

Cały naród radziecki pracuje 
dla wielkich budowli komunizmu

(f) M O S K W A  (PAP). Ponad [ dla śluz K an a łu  W ołga -D on  po- 
200 m oskiew skich zakładów  j tężne pompy, 
przem ysłow ych w yko n u je  za
szczytne zam ówienia d la  w ie l
k ic h  bu do w li kom unizm u. Co
dziennie odchodzą z M oskw y na 
te ren budow y e le k tro w n i w o
dnych i  kan a łów  na Wołdze,
Dnieprze, Donie i-  A m u -D a r ii 
tra n s p o rty  z m aszynami, m o to 
ram i, dźw igam i, apara tu rą  eJek- 
tryczną  itp . R obotn icy zak ła - j obrab ia rek 
dów  im . K a lin in a  p ro d u k u ją ! dow li.

LE N IN G R A D . S e tk i wago- 
| nów  k ie ru je  codziennie d la  K a - 
| na łu  W ołga-Don i  cym Jiańskie- 
go systemu energetycznego za
łoga zakładów  budow y dźw i- 

! gów i maszyn transportow ych  
i im . K iro w a . Z ak ła d y  budow y 
! maszyn budow lanych  „G ła w - 
i stro jm asz“  w y k o n a ły  przed te r- 
! m inow o roczny p lan  p ro d u k c ji 

d la  w ie lk ic h  bu -

Porażka prawicowego kierownictwa 
na zjeździe Japońskiej Partii 

Socjalistycznej

34 patriotom
hiszpańskim grozi śmierć

(f) P A R Y Ż  (PAP). Jak ju ż  do
nosiliśm y, w  czasie s tra jk ó w  w  
B arce lon ie  (w  m arcu br.) w ła 
dze fra n k is to w sk ie  aresztowały 
i w trą c iły  do w ięz ień , tysiące 
p a trio tó w  hiszpańskich. Pod 
pres ją  mas ludow ych  rząd fra n -  
k is tow sk i zmuszony b y ł zw o ln ić  
uw ięzionych. Jednakże, ja k  do
nosi „H u m a n ite “ , dotychczas 
przebyw a w  w ięz ien iu  34 ro 
bo tn ików , cz łonków  Jednościo- 
w ej P a r t ii S ocja lis tycznej K a 
ta lo n ii, w  te j liczb ie  jeden z 
p rzyw ódców  te j p a r t i i —  Re- 
mundo.

N iedaw no na rozkaz Franco, 
w ięźn iów  przew ieziono nocą z 
B arce lony do w ięzienia w  m ie 
ście Ocana, gdzie .m ają stanąć 
przed trybuna łem  w o jskow ym .

„H u m a n ite “  w zyw a naród 
fra n cu sk i do rozpoczęcia ka m 
p a n ii w  obron ie życia 34 pa
tr io tó w  hiszpańskich, k tó ry m  
grozi egzekucja.

Oszukańczy manewr Imperialistów 
amerykańskich w sprawie Niemiec

Deklaracja Truinana o „zakończeniu stanu wojni' z Miemrami“

(f) B E R L IN  (PAP). Jak po
daje agencja AD N , 500 m iesz
kańców  m iasta Recklinghausen 
(N iem cy zachodnie), zgrom a
dzonych na w iecu wezwało po
słów  do pa rlam entu  w  Bonn, 
aby w  in teresie  zapewnienia po
k o ju  opow iedzie li się za zw oła
niem  na rady ogóinoniem ieckie j 

„W  propozyc ji Izby  Ludow ej 
— stw ierdza rezo lucja  — w id z i
m y drogę do zachowania po
ko ju , do zapobieżenia re m ilita -  
ry z a c ji i  do jedności N iem iec“  

Masy członkowskie SPD 
potępiają Schumachera 
(f) B E R L IN  (PAP). Z dradzie

cka p o lity k a  schum acherow-

skiego k ie ro w n ic tw a  Socja lde
m okra tyczne j P a r t ii N iem iec 
(SPD) w y w o łu je  coraz lic z n ie j
sze pro testy  ze s trony  fu n k c jo 
nariuszy i  szeregowych człon
ków  te j p a rtii.

Na ko n fe re n c ji lo ka ln e j o r
gan izacji SPD w  Essen, dele
gaci, zwłaszcza m łodzież, ostro 
k ry ty k o w a li schum acherow ski 
ku rs  sprzy jan ia  re m ilita ry z ą c ji 
N iem iec zachodnich.

Podobnie uczestnicy zebrania 
o rgan izac ji lo ka ln e j SPD w  
Buendingen ko ło  F ra n k fu rtu  
nad Menem po tę p ili Schum a
chera za poparcie udzie lane A de - 
nauerow i oraz w yp o w ia d a li się 
za naradą ogólnoniem iecką.

Robotnicy francuscy jednoczą się 
w walce przeciw wyzyskowi

(f) W A S ZY N G T O N  (PAP). —  
T rum an  ogłosił dek la rac ję  o 
„zakończeniu stanu w o jn y  . z 
N iem cam i“ . D ek la rac ja  ta za
w iera  zastrzeżenie, że „p ra w a  i 
p rz y w ile je  S tanów  Z jednoczo-

nie uchybia „p ra w om  i p rz y w i
le jom  U S A  w  Niemczech, w y 
n ik a ją c y m ’ ze stanu w o jn y “ , 
dz ienn ik  pisze: „P rok lam ac ja  
T rum ana zagwarantow ać ma 
im p e ria lis to m  am erykańsk im

nych i  ich ob yw a te li w  N iem - j dalsze nieskrępowane u ja rzm ia
czech, i w yn ika jące  ze stanu w o j 
n y “ . pozostają w  mocy.

B E R L IN  (PAP). D z ienn ik  
„Taeg liche Rundschau“  s tw ie r
dza, że ogłoszenie przez T ru m a 
na „zakończenia stanu w o jn y  z 
N iem cam i“  stanow i oszukańczy 
m anew r im peria lis tyczny . Z w ra  
cając uwagę na k lauzu lę , że 
tzw. „zakończenie stanu w o jn y “

nie  N iem iec zachodnich'
T rum an  nie  chce dziś w ie 

dzieć o tym , że Zw iązek Ra
dziecki zawsze —  począwszy od 
Poczdamu —  w a lczy ł o zaw ar
cie tra k ta tu  pokojowego z 
N iem cam i i p rzy rze k ł dem okra
tycznym  Niem com  ja k  n a jb a r
dziej energiczne poparcie w  ich

dążeniach do jedności I szyb
kiego zaw arcia tra k ta tu  po ko jo 
wego.

(f) P A R Y Ż  (PAP). We F ra n 
c ji wzmaga sie ruch mas p ra 
cujących o jedność działania 
m iędzy różnym i organ izacjam i 
zw iązkow ym i. Jak donosi dzien
n ik  „H u m a n ité “ , w  37 depar
tam entach pow sta ły ju ż  ,,k o m i
te ty  porozum iewawcze“  p racow 
n ikó w  państwowych, należących

M an ew r T rum ana zmierza do : do różnych zw iązków  zawodo
przekszta łcenia m łodzieży za
chodnio -  n iem ieck ie j w  mięso 
arm atn ie . N a rodow i n iem ieck ie 
m u niepotrzebne są tego rodza
ju  zakłam ane p rok lam ac je  — 
chce on praw dziw ego tra k ta tu

vych.
Pozdrowienia 

od robotników polskich

n ik ó w  O kręgu Paryskiego. W o 
bec odmowy, przez w ładze fra n 
cuskie udzie len ia w iz  w jazdo
w ych zaproszonym na ob rady 
przedstaw icie lom  zw iązkow ców  
po lskich , Zarząd G łów ny  Zw iąz
ku  Zawodowego P racow n ików  
Przem ysłu Odzieżowego i  Skó
rzanego oraz W arszawska Rada 
Z w iązków  Zaw odow ych prze
s ła ły  po w ita lne  depesze.

„S zykany w ładz francusk ich  
— czytam y m. in. w  depeszy

, W R ZZ do zw iązkow ców  okręgu (f) W  tych  dniach rozpoczęły k , _  ■ _do,a1a
się w  Paryżu obrady K ra io w e - . Pa.ry  K leg0, , m ® , . . 3ą 0feła,

b ic naszych b ra te rsk ich  uczućpokojowego z je d n o lity m i, d e - 1 So Z jazdu F ederac ji Z w iązków  j !" . . . . . .  . . .  .
m okra tyczn ym i N iem cam i. Lud-- ■ Zawodowych P racow n ików  j 1 w ięzów  jedności 1 so lidarności 
ność n iem iecka na wschodzie i : P rzem yślu Skórzanego F ra n c ji m iędzynarodow ej, ja k ie  łączą
zachodzie w a lczy i nada l w a l
czyć będzie nieugięcie- o z jedno
czenie k ra ju  i  o zada rc ie  ta k ie 
go w łaśnie tra k ta tu .

oraz dorocznego Kongresu 1 klasę 
Z w iązków  Zaw odow ych R obot- ' jó w “ .

robotn iczą naszych k ra -

ona P a r t ii S ocja lis tycznej swego 
poparcia.

P ra w ico w i delegaci, w idząc 
że grozi im  klęska, n ie  chcie li 
podporządkować się większ.ości j 
i u tw o rz y li Odrębną fra k c ję  
Z jazd zakończy! się bez pow zię
cia ja k ie jk o lw ie k  decyzji.

Parlament japoński

(f) P E K IN  (PAP). Agencja 
N ow ych C h in  donosi z Tokio :

W 'd n ia ch  23 — 24 bm. odbył 
się nadzw yczajny zjazd Japoń
sk ie j P a rt ii Socja listycznej.

Na odbytym  przed zjazdem 
p lenum  K o m itę tu  Centralnego
Japońsk ie j P a r t ii Socja lis tycz
n e j zapadła, po zażarte j dysku -

dów7poparcie “ J a k u !“  poko- ratyfikował separatystyczny 
jow ego“  U  w ystąp ien ie  p rzec iw - j traktat pokojowy
k o  „u k ła d o w i o bezpieczen- j (f) LO N D Y N  (PAP). —  W e-
Stw ie“ . ; d ług doniesień z T ok io , pa rla -

Sekcj a m łodzieżowa P a rt ii S o -; m ent japońsk i ra ty f ik o w a ł 26 
c ja lis tyczne j p rzy ję ła  dn ia  22/  bm. separatystyczny „ tra k ta t 
bm. rezo lucję  protestu jącą za- j poko jow y“ . Za ra ty f ik a c ją  tego 
rów no  przeciw ko ra ty f ik a c ji tra k ta tu  glosowało 307 posłów, 
„ t ra k ta tu  pokojowego“  ja k  i j a p rzeciw ko ra ty f ik a c ji — 47. 
„u k ła d u  o bezpieczeństw ie“  ! P arlam ent za tw ie rd z ił rów nież 
Również rada generalna zw iąz- ; tzw. „p a k t bezpieczeństwa“ 
k ó w  zawodowych Japon ii u - ¡  podpisany m iędzy Japonią a 
przedziła  P a rtię  Socjalistyczną, i USA w  San Francisco. Za pak 
że je ś li zjazd poprze uchw ałę tern tym  glosowało 289 posłów 
K o m ite tu  Centralnego, odm ów i ; i  p rzeciw ko p a k to w i —  71.

Nowy mimer pisma „0 trwały pokój, 
o demokrację ludową!“

(f) B U K A R E S Z T  (PAP). N o 
w y  43 (155) num er czasopisma 
„O  trw a ły  pokój, o dem okrację 
lu do w ą !“  —  organu B iu ra  in fo r 
m acyjnego p a r ti i kom un is tycz
nych i robotn iczych zamieszcza 
a r ty k u ł w stępny o ogrom nym  
m iędzynarodow ym  znaczeniu 
b u d o w li kom unizm u w  ZSRR 
oraz a r ty k u ł red akcy jny  pt. „A - 
gresywne poczynania im p e r ia li
stów  ang ie lsk ich  wobec E g ip tu “ .

Czasopismo p u b lik u je  prze
m ów ien ia  M ao Tse-tunga, w yg ło 
szone na o tw a rc iu  obrad I I I  se
s ji O gólnochinskiego K om ite tu  
P o lityczne j Ludo w e j Rady 
K o n su lta tyw n e j oraz a r ty k u ł 
członka FIC Kom unistyczne j 
P a r t i i F ra n c ji — F lo rim ond  
P'--nte poświęcony w ie lk iem u  
zw yc ięstw u p a rtii kom un is tycz
n e j podczas w yborów  kantonal- 
nych. K ie ro w n ik  D z ia łu  Propa 
gnndy i A g ita c ji K C  K o m u n i
stycznej P a r t ii Czechosłowacji 
C isar pisze na łam ach czasopis
m a o zagadnieniach szkolenia 
party jnego.

i W  bieżącym  num erze zna jdu 
je m y  a r ty k u ł pt. „K ry ty k a  i  sa- 

j m e k ry tyka  na łam ach prasy 
i B u łga rsk ie j R e p u b lik i L u d o w e j'/  
j — członka K C  K om unistyczne j 
P a r t ii B u łg a r ii —  E. S ta jkow a,

1 lis t z R io de Janeiro  pt. „N a ród  
* b ra z y lijs k i wzmaga w a lkę  o po- 
| kó j i  niezawisłość narodow ą“ , 
i a r ty k u ł b ib liog ra ficzny  poświę- 
; conv książce sekretarza gene
ralnego R um uńsk ie j P a r t ii Ro- 

: botniezej —  G. Gheorghiu-De- 
ja , zaw iera jące j a r ty k u ły  i  prze- 

; m ów ienia z okresu od c h w ili 
! w yzw olen ia  R u m u n ii przez A r- 
I m ię Radziecką do roku  1950 
i w łącznie. Z na jdu jem y rów nież 
| in fo rm ac je  o przygotow aniach 
do X  Z jazdu K om unistyczne j 
P a r t ii F in la n d ii, o V I I  P lenum  
K C  N iem ieck ie j Socja listycznej 
P a r t ii Jedności, o ko le jn ym  p le 
num  K C  K om unis tyczne j P a r
t i i  F ra n c ji, o przygotow aniach 
do obchodu X  rocznicy A lb a ń 
sk ie j P a r t ii P racy oraz kom en
tarze po lityczne Jana M arka  i 
inne in fo rm acje .

Marynarze brazylijscy 
nie chcą być 

mięsem armatnim
(f) N O W Y  JO R K  (PAP). Jak 

donosi dz ienn ik  „Im prensa  Po
p u la r“ , przeszło 2 tysiące m a ry 
narzy b ra z y lijs k ic h  z ogólnej 
liczby  16.000 cz łonków  składu 
osobowego b ra z y lijs k ie j m a ry 
n a rk i w o jenne j, zażądało zw o l
n ien ia  ze służby, a lbow iem  nie 
chęą być mięsem a rm a tn im  w  
agresyw nej w o jn ie  im p e ria li
stycznej.

Mowy ambasador ZSRR 
w Czechosłowacji

(a) M O S K W A  (PAP). P rezy
d ium  Rady N ajwyższej ZSRR 
m ianow ało  dotychczasowego w i
cem in istra  spraw zagranicznych 
Anato la  Ła w re n tiew a  ambasa
dorem Z w iązku  Radzieckiego w 
Czechosłowacji.

30-iecie twórczości 
artystycznej S.Obrazcowa

(f) M O S K W A  (PAP). W  M o
skw ie, odby ł sie uroczysty w ie 
czór poświęcony 30-leciu pracy 
artys tyczne j i 50 roczn icy u ro 
dzin założycie la i  k ie ro w n ik a  
Państwowego T ea tru  K u k ie łe k , 
a rtys ty  ludowego RFSRR — 
S. Obrazcowa.

------------------!—

Film radziecki 
o rekonstrukcji Moskwy

(f) M O S K W A  (PAP). Na ekra 
nach k in  m oskiewskich w yśw ie 
tla n y  jes t now y, dokum entarny 
f i lm  radz ieck i o re k o n s tru k c ji 
s to licy  radz ieck ie j pt. „N a  bu 
dowlach M oskw y“ .

Naród egipski nie zaprzestanie walki 
dopóki nie zdobędzie całkowitej niepodległości

Stany Zjednoczone chcg narzucić Egiptowi swe „pośrednictwo“
w konflikcie z Anglią

Samoloty włoskie i greckie 
naruszają granice Albanii

ficzna w icem in is te r spraw  za
granicznych A lb ań sk ie j F.epu- 
b i ik i Ludow e j —  M . P r i f t i  sk ie
row a ł do sekre ta ria tu  O NZ pis
mo, w  k tó ry m  stanowczo p ro 
testu je  p rzec iw ko  p ięc iokro tne -

Seanse filmów polskich 
w Paryżu

(f) P A R Y Ż  (PAP). T ow arzy
stwo P rzy ja źn i F rancusko -P o l
skie j okręgu paryskiego w ys tą 
p iło  z In ic ja ty w ą  organ izow a
nia  w  każdą niedzielę począwszy 
“ód 1 listopada seansów f ilm ó w  
polskich.

(f) M O S K W A  (PAP). Agencja 
TASS pow o łu jąc się na dz ien
n ik i egipskie donosi, że S tany 
Z jednoczone n ie  zaprzestają 

.w ys iłków , by narzucić E g ip to 
w i swe „po śred n ic tw o“  w  ko n 
f lik c ie  m iędzy Egiptem  a A n -
glią .

A m basador S tanów  Z jedno
czonych w  Egipcie Caffer.y od
b y ł w  A le k s a n d rii rozm owę z 
k ró lem  F aruk iem  a następnie 
udał się specja lnym  sam olotem  
d o , K a iru  gdzie ko n fe ro w a ł z 
m in is trem  spraw , zagranicznych 
Salah ed D inem  a następnie 
z ambasadorem W ie lk ie j B ry 
ta n ii Steyensonćm.

Jak stw ierdza dz ienn ik  „A l 
A h ra m “  C a ffe ry  nam aw ia ł k ró 
la i fn in is tra  Salah ed D ina do 
p rzy jęc ia  „m e d ia c ji“  S tanów 
Zjednoczonych.

Rada Miejska Kairu  
piętnuje zbrodnie Anglików  

w Egipcie
(f) M O S K W A  (PAP). Agencja 

TASS donosi, że Rada M ie jska  
K a iru  postanow iła  ogłosić ode
zwę do w szystk ich  rad m ie j

skich całego św iata p ię tnu jącą 
zbrodnie dokonyw ane przez 
A n g lik ó w  w  Egipcie. Odezwa 
podkreśla, że A n g lic y  stosują 
okru tne  represje wobac spoko j
nej ludności eg ipskie j, k tó ra  
p ragn ie  odzyskać wolność. Ode
zwa stw ierdza także, że E g ip
c jan ie  n ie  zaprzestaną w a lk i 
dopóki n ie  zdobędą ca łkow ite j 
niepodległości.

Ludność Cypru popiera 
watkę narodu egipskiego
(f) P R A G A  (PAP). Agencja  

Telepress donosi, że B iu ro  Po
lityczn e  K o m ite tu  Centralnego 
Postępowej P a r t ii P racu jących 
C ypru  op ub liko w a ło  oświadcze
nie, w  k tó ry m  stwierdz.a, że w  
swej walce o niezależność, na
ród C ypru  w id z i w  narodach 
Środkowego W schodu, w  te j 
liczb ie  i w  narodzie egipskim , 
swych braci, walczących w  im ię  
tych  samych idea łów  pokoju, 
de m okra c ji i  wolności.

Oświadczenie stw ierdza, że 
okupacja s tre fy  K an a łu  Sueskie- 
go przez A n g lik ó w  jes t n a ru 
szeniem suw erennych p ra w

W ia d o m o ś c i  s p o r to w e

Piłkarze Dinamo (Tbilisi) uyjerhaii fio Wrocławia

(f) T IR A N A  (PAP). M in is te r-  | 
stwo spraw  zagranicznych 
A lb ań sk ie j R e p u b lik i Ludow e j 
wystosowało do poselstwa w ło 
skiego w  T ira n ie  notę p ro te - 

! stacyjną p rzeciw ko naruszeniu
g ran icy  pow ie trzne j A lb a n ii ! mu pogw ałceniu gran ic  po- 

E g ip tu  i  stanow i ingerencję  j przez sam oloty w łosk ie  w  dniach j w ie trznych  A lb ań sk ie j R e p u b li-
w  jego sprawy wewnętrzne. ! 11, 13 i 14 bm. k i Ludow e j przez sam oloty gre -
Oświadczenie p ro testu je  p rze- j (f) T IR A N A  (PAP). Jak do- j ckie  w  okresie od 9 do 12 p a i-
c iw ko  w yko rzys tyw an iu  C ypru  nosi a lbańska agencja te legra - ! dz iem ika  br.
ja ko  bazy dla  prze rzutu  w o jsk  
b ry ty js k ic h  do Egiptu.

Demonstracje 
anty imperialisty cżne 
w Iraku i Sudanie

(f) M O S K W A  (PAP). Agencja 
TASS podaje: 25 bm: odby ły  się 
w  Basre (Ira k ) w ie lk ie  dem on
strac je  an ty im peria lis tyczne .
Dem onstranci przeszli przez u - 
lice  m iasta, wznosząc o k rzyk i 
przeciw ko im p e ria lis to m  b ry 
ty js k im  i żądając aby Ira k  po
p a rł E g ip t w  jego w aice z oku 
pacją angielską. P o lic ja  użyła 
bron i. W śród dem onstrantów  
jes t w ie lu  rannych. P o lic ja  
przeprowadza aresztowania.

Również w  C hartum ie  (Su
dan) i innych  miasijacn sudań- 
skich trw a ją  dem onstracje 
skierowane p rzeciw ko im p e ria 
lis tom  b ry ty js k im . P o lic ja  an
gielska napadła na dem on
stran tów  w  s to licy  Sudanu, lecz 
nie zdołała ich  rozpędzić.

W  p ią te k  26 b m . p iłk a rz e  w ic e -  I 
m is trz a  Z w ią z k u  R a d z ie ck ie g o  D y  - | 
nam o  T b i l is i  z w ie d z a li a u to k a re m  j 
W arszaw ę . W  g o d z in a ch  p o łu d -  | 
n io w y c h  o d b y li o n i t re n in g  na I 
S ta d io n ie  W o js k a  P o lsk ie g o , k tó -  j 
re m u  p rz y g lą d a li się  l ic z n i '• zwo- j 
le n n ic y  p iłk a rs tw a .

W  g o d z in a ch  .w ie c z o rn y c h  p i ł -  ! 
k a rz e  ra d z ie c c y  w y je c h a li  do W ro -  j 
c ia w ia , g d z ie  28 bm . ro z e g ra ją  sw o - j 
je  p ie rw s z e  na te re n ie  P o ls k i,  : 
s p o tk a n ie  z re p re z e n ta c ją  ZS  U n ia . i 

N a k o n fe re n c ji-  z k ie ro w n ic tw e m  j 
e k ip y  ra d z ie c k ie j-  u s ta lo n o  p ro -  ‘

g ra m  s p o tk a ń , k tó r y  u le g ł n ie w ie l
k im  z m ia n o m .

P ro g ra m  s p o tk a ń  D y n a m o  T b i 
l is i w  P o lsce  p rz e d s ta w ia  się  na
s tę p u ją c o :

28 p a ź d z ie rn ik a  — w e W ro c ła w iu  
D y n a m o  T b i l is i  — ZS U n ia ,

4 lis to p a d a  — D y n a m o  T b i l is i  —  
ZS  G ó rn ik  w  Z a b rz u ,

11 lis to p a d a  — D y n a m o  T b ilis i —  
C W K S  w  W arszaw 'ie ,

5 l is to p a d a  u s ta lo n a  będzie  osta
teczna  data  m eczu  z Ż 3  G w a rd ia  
w’ K ra k o w ie  i. e w e n tu a ln e g o  spot
k a n ia  z ZS W łó k n ia rz  w  Fjodzi.

Clężkoatleci rnrlz>rcrv w drodze do Polski
26 b m . w y je c h a ła  z M o s k w y  do  [ 

W a rs z a w y  g ru p a  ra d z ie c k ic h  c ięż - j 
k o a t le tó w , k tó ra  z o k a z ji M ie s ią ca  

p o g łę b ie n ia  p rz y ja ź n i p o ls k o -ra -  i 
d z łe c k ie j ro zeg ra  w  P olsce kPlca j 
to w a rz y s k ic h  za w o d ó w  w  p o d n o - j 
sze n iu  c ięfearów .

W  s k ła d  e k ip y  ra d z ie c k ie j -w c h o 
dzą c z ó ło w ł sz ta n g iśc i, w ie lo k r o t 
n i re k o rd z iś c i ś w ia ta  z m is trz e m  
s p o rtu  N o w a k ie m , D u g a n o w e m , ł^o - 
p a t in e m  i M ie d w ie  je  w em  n a  czele.

K ie ro w n ik ie m  d ru ż y n y  ra d z ie c 
k ie j  je s t  D y m it r  S m o iin .

Ze soortu w ZSRR

Rzgri austriacki usiłuje nie dopuścić 
do zwołania sesji Światowej Rady Pokoju

(f) W IE D E Ń  (PAP). A u s tr ia c 
ka Rada O brońców  P oko ju  
ogłosiła następujące oświadcze
nie:

S ekre ta ria t Ś w ia tow e j Rady 
P oko ju  doniósł A u s tr ia c k ie j Ra
dzie O brońców  Poko ju , że p la 
ców ki konsu larne A u s tr ii w  
n iek tó rych  k ra ja ch  odm ów iły  
w iz  w jazdow ych  do W iednia 
członkom  Ś w ia tow e j Rady Po
ko ju .

W  im ie n iu  850 tys ięcy A u 
s triaków , k tó rz y  podp isa li Apel 
Ś w ia tow e j Rady P oko ju  w  
spraw ie zaw arcia P aktu  Poko
ju  m iędzy pięciom a w ie lk im i 
m ocarstw am i i tym  samym za

dokum en tow a li swe pragn ien ie  
u ra tow an ia  po ko ju  — ośw iad
czamy:

Podjęte przez • rząd p róby 
przeszkodzenia skutecznej p ra 
cy sesji skazane są z góry na 
fiasko. Świadczą one rów nocze
śnie o tym , że rząd jes t w ro 
giem  poko ju  i  n ie  cofa się przed 
niczym , aby skom prom itow ać 
A u s tr ię  przed m iłu ją cą  pokó j 
ludzkością.

Bez względu na w szelk ie 
przeszkody sesja Ś w ia tow e j Ra
dy P oko ju  odbędzie się w  
W iedn iu  dnia 1 listopada.

B io rąc udz ia ł w  m an ifes tac ji 
dn ia  3 lis topada ludność s to licy

A u s tr i i pokaże uczestnikom  se
s ji Ś w ia tow e j Rady P oko ju  — 
czołowym  bo jo w n ikom  o pokó j 
— swe um iłow an ie  pokoju.

W  grudniu br. odbędzie się 
krajowy zjazd obrońców 

pokoju we Francji
P A R Y Ż  (PAP). W  na jb liższym  

czasie odbędą się we F ra n c ji lo 
ka lne  zjazdy obrońców pokoju, 
na k tó rych  zostaną rów n ież w y 
b ra n i delegaci na zjazdy depar
tam entalne. D n ia  22 i  23 g ru d 
nia  br. odbędzie się w, Paryżu 
k ra jo w y  zjazd obrońców pokoju.

N a zaw odach  w  T a l lin ie ,  V a lm a n  
p o p ra w ił o 1,5 m re k o rd  .i u n io  ró w  
ZS R R  v / rz u c ie  oszczepem , u z y 
s k u ją c  w y n ik  04,69.

d z ia łe m  40 n a jle p s z y c h  ze spo łó w  
m ę s k ic h  i  że ń s k ic h .

W  c ią g u  b ieżącego  rofcu H erb«
s p o rto w c ó w  w ie js k ic h  w  ZSRR  

___ „  MJ . i w z ro s ła  o p rzesz ło  m il io n  dsóo,
W  T b i l is i  ro z p o c z ę ły  s ię  X IV  m i-  W  k o łc h o z a c h  p o w s ta ło  pon a d  19 

s trz o s tw a  ZS R R  w  .s ia tk ó w c e  z u - I ty s . n o w y c h  k ó ł s p o r to w y c h .

Zadęta walka o .milowe miejsca 
w przedostatniej rondzie mistrzostw' szaehowyrh

Ł Ó D Ź  (te l. w ł. )  Im  b liż e j k o ń c a  ] sze j k o n ty n u a c j i  i  W e s o ło w s k i z re -  
' "  * m iso  w a ł p rzez  w ie c z n y  szach.

Ś liw a  m a p io n a  w ię c e j w  odło
ż o n e j ko ń c ó w c e  z D w o rz y ń s k im . 
k tó r y  je d n a k  z a c h o w u je  re a ln e  
szanse n a  re m is . P a r tie  B a lc a re k  — 
Ł u c z y n o w tc z  i  P la te r  — W itk o w s k i 
z o s ta ły  o d ło żo ne  w  ró w n y c h  po
z y c ja c h . G n io t m a n ie co  lepszą po
z y c ję  w  p a r t i i  z A r ła m o w s k im . a 
G a d a liń s k i p io n a  w ię c e j w  p a r t i t  7« 
S z p a k o w s k im .

Po 14 ru n d a c h  na  cze le  ta b e li 
tu r n ie jo w e j z n a jd u ją  s ię : Ś liw a  
10 (1) , B a lc a re k  9 ( l) ,  S zap ie l 9. 
G a w lik o w s k i 8 i p ó ł (1), P la te r  8 
( i) ,  A r ła m o w s lc i i M tm  ano w ic a  po  
7 i  p ó ł (2), G a d a liń s k i 7 (2).

W  sobo tę  d o g ry w k i p rz e rw a n y c h  
p a r t i i ,  w  n ie d z ie lę  o s ta tn ia  ru n d a  

tu rn ie ju .

tu r n ie ju ,  ty m  w a lk a  o czo łow e  
m ie jsca  s ta je  s ię  b a rd z ie j zac ię ta . 
W p ły w a  na to  w ’ powraż n y m  s to p 
n iu  fa k t .  że g racze  z a jm u ją c y  obec
n ie  dalsze  m ie js c a  w  ta b e li t u r n ie 
jo w e j p rz y p u ś c il i  o s try  s z tu rm  
na p o z y c je  c z o łó w k i, p rz y  czym  
ą ta k i te  n ie je d n o k ro tn ie  • u w ie ń c z o 
ne z o s ta ły  p ow o d zen iem .

W c z te rn a s te j, p rz e d o s ta tn ie j 
ru n d z ie  za koń czo n o  ty lk o  t r z y  p a r 
tie . O s tro  f in is z u ją c y  M a k a rc z y k  
p o k o n a ł G a w lik o w s k ie g o , w y ra ź 
c ie  z d e p ry m o w a n e g o  w c z o ra js z y m  
n ie o o w o d ze n ie m . L itm a n o w ic z  po 
b a rd zo  o s tre j p a r t i i  z re m is o w a ł z 
S za p ie lem . D z ię c io ło w ’s k i m a ją c  
w y ra ź n ą  p rzew agę  w  p a r t i i  z W e

s o ło w s k im  n ią  z n a la z ł n a js i ln ie j-

I
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Od sołtysa Wysokiej Góry 
można się wiele nauczyć

(KO RESPO NDE NCJA W ŁA S N A  „T R Y B U N Y  L U D U “ )

Z  K oz łow sk im  zawsze b y i k ło 
pot. Gospodarzył nieźle na 
swoich 12 ha, o trzym anych od 
państwa, poczucie własności 
przechodziło jednak stopniowo 
w  nieorzemożoną chęć bogace
n ia  się, nawet za cenę ociąga
n ia  się. z w ykonan iem  zobow ią
zań wobec państwa ludowego, 
k tó re  mu dało ziemię. Potem 
przyszła opieszałość, a w  końcu 
opór.

K ie dy  w  październ iku  rozpo
czął się p lanow y skup z iem nia
k ó w  — K ozłow sk i zw lekał. 
P rzeciągał z dnia na dzień 
(chociaż k a rto fle  w ykopa ł), t łu 
m aczył się brak iem  czasu, co 
m u nie przeszkodziło wozić k a r 
to fle  na ryn e k  do Węgorzewa 
czy K ętrzyna.

B ola ło  to tow . Przezpolew
skiego, sołtysa grom ady W yso
ka Góra w  gm Srokowo (pow. 
K ę trzyn  w  O lsztyńskim ). G ro
mada m ia ła  dobre im ię  w 
gm inie , w yw iązyw a ła  się do
tychczas w  te rm in ie  z wszyst
k ich  obow iązków. I  tu  nagle — 
zahamowanie.

Poszedł w ięc sołtys do K o 
smowskiego, pogadał o tym  i 
ow ym  i zaczął o sprawach ro 
dzinnych Kozłowskiego.

— Nieźle wam  się powodzi — 
mówił. — Syn uczy się w  szko
le  mechanicznej w  K ę trzyn ie  — 
bezpłatnie, córka kończy liceum  
pedagogiczne — bezpłatn ie M y 
ślicie, że to w  ogóle n ic  nie ko
sztuje? O, jeszcze ile ! A  w iecie 
kogo? Państwo. Tak, tak, za 
państwowe pieniądze rosną w a
sze dzieciaki na wartościow ych 
ludz i. A  wy? ...okoniem sta je
cie. Już nie chodzi ty lk o  o to, 
że dostawa jes t obow iązkiem  i 
je ś li je j n ie  w ykonacię — zo
staniecie ukaran i. Pomyślcie 
je dn ak  o gromadzie, zawalacie 
ca ły je i plan. Ludzie was pa l
cam i będą w ytykać , a jeszcze i 
W yśm ieją
. P ierwsza rozm owa sołtysa z 

K oz łow sk im  nie pomogła. Speł
n iło  się w ięc to. co przepow ia
da ł sołtys

Ludzie  rzeczyw iście zaczęli 
w yśm iew ać Kozłowskiego. P rzy 
każdym  spotkaniu z n im  wspo
m in a li o ka rto flach , a ju ż  n a j
gorzej kob ie ty. Te znów p rzy 
gadyw a ły  jego żonie, k tó ra  po
czątkowe c ie rp liw ie , znosiła 
Wszystko, w  końcu zaś energ i
cznie Krzyknęła na męża

— Ja 'uż nie m yślę tego s łu 
chać d łuże j Jeśli ju tro  nie od
wieziesz k a r to f li — k i j  ci roz- 
th ik e  na du rne j głowie.

N ie roz tlu k ła , bo K ozłow ski

z iem n iak i odw iózł. Może nie  t y 
le ze strachu przed żon inym  
k ije m , ale w sku tek rozm ów ze 
sołtysem i  naporu całej g rom a
dy.

W łaśc iw ie  po ję ta  praca
Plan grom ady Wysoka Góra 

w yn o s ił coś ponad 300 k w in ta li 
z iem niaków . Do 18 bm. groma-, 
da sprzedała państwu w ięcej.

Czy orzyszło to tak, samo z 
siebie? N a jle p ie j w ie  o tym  
sam tow  Przezpolewski. In n y  
może by ogranicz’/ !  się do ze
b ran ia  grom adzkiego i na tym  
koniec. W ysoka Góra nie  ma 
jednak m alowanego sołtysa. Ł a 
z ił od cha łupy do chałupy, roz
m aw ia ł, us ta la ł w spóln ie z go
spodarzami te rm in  odstawy.

— D aw n ie j nie zawsze uda
w a ło  sie ich przekonać — m ó
w ił. — B ra k ło  m i argum entów. 
Całej swei edukac ji m am  ty lk o  
trzy  k lasy, b jc iec ha row a ł na 
kaw a lą tku  ziem i w  Poznań
skim  — nie m ia ł za co nas 
uczyć. Ciężko m i więc było, aie 
uparłem  się. Zaczęło siq w  g m i
n ie  szkolenie p a rty jn e  —  nie 
opuściłem  an i jednego.

Już w  pierwszych dniach sku 
pu k a r to f li P rzezpolewski za
gadnął jako  jednego z p ie rw 
szych K luga , prezesa ko ła  g ro 
m adzkiego ZSCh.

— Trzeba, żebyście od s taw ili 
k a rto f le  ia k  na jp rędze j. Bo któż 
da grom adzie p rzyk ład , ja k  nie 
sołtys i prezes?

— A  wyście już  odstaw ili?
— No chyba.
Pow iózł w ięc na za ju trz  k a r 

to fle  i  prezes.
Sołtys nie spoczął na laurach 

po przekroczeniu planu. P rze
k roczy li. bo b y li tacy, co sprze
dali w ięcej. Zostało jednak k i l 
ku. k tó rzy  swego obow iązku nie 
w y k o n a li Przezpolewski razem 
z delegatem gm innym  CUS tow  
K u ro w sk im  spędził u n ich ca ły 
w ieczór W yn ik : ociągający sie 
zbiorow o pow ieźli w  sobotę 19 
bm. k a rto fle  do Srokowa.

N ie  ty lk o  z iem n ia k i
Co na jb a rdz ie j ch a ra k te rys ty 

czne u tow. Przezpolewskiego, 
to troska o gromadę, głębokie 
zrozum ienie obow iązków  so łty 
sa i solidność w  w y ko n yw a 
n iu  te j odpow iedzia lne j fu n k c ji.

Chodzi nie ty lk o  o ziem niaki. 
O tym  oamięta i Przezpolewski.

Roczny plan sprzedaży zboża 
dla grom ady w ynosi przeszło 45 
ton. Do 18 bm. W ysoka Góra 
w ykona ła  około 75 proc. planu. 
Z 37 gospodarstw, 28 w yw iąza 

ła  się ju ż  z tego obow iązku, re 
szta, z tzw. popu larne j „g ó rk i“  
(m ieszkają na wzgórzu) dopie
ro przed k ilk u  dn iam i zakoń
czyła om loty. Przezpolewski i 
u n ich organ izu je  zbiorową od
stawę.

— N ie ma dwóch zdań, że 
w ykonam y także przed te rm i
nem plan zbożowy — zapew
nia sołtys. — Podobnie ja k  w  
roku  ubiegłym .

I  tak  ze wszystkim . Wysoka 
Góra w yw iaza la się ze wszyst
k ich  zaw artych ko n tra k tó w  na 
tuczn ik i, nie ma an i grosza za
ległości podatkowych z la t ub ie
głych, a o tych, stosunkowo 
n iew ie lk ich  resztkach sum te 
gorocznych sołtys przypom ina 
codziennie i  codziennie niem al 
z ja w ia ją  się ludzie w- gm in ie  z 
pieniędzm i. Szczególnie w 
dniach odstaw.

Trzeba dać przykład
Sama praca — to jeszcze nie 

wszystko. Posłuch zdobywa się 
w łasnym  przykładem , w łasnym  
stosunkiem  do obow iązków  w o
bec państwa i. dobrze p ro w a 
dzoną gospodarką.

Przezpolewski jest średn ia- 
k iem  i odczuwa swa głęboką 
solidarność z ogółem ludzi pracy 
w  Polsce. Jest wdzięczny pań
stwu ludowem u- za stworzony 
mu dobrobyt i  z całej duszy 
chce tem u państwu pomóc.

Przezpolewski pierwszy od
s ta w ił ka rto fle , przypadające na 
niego zboże sprzedał, ju ż  w  tym  
roku  odstaw ił 8 tuczn ików , a w  
g rudn iu  odstaw i jeszcze 3, z 
czego jedna sztukę poza kon 
tra k ta c ją .

— Jak dajecie sobie radę z 
waszym i w szystk im i obow iąz
kam i — spytałem . — N ie  cięż
ko wam?

— Czasami ciężko, ale trzeba 
um ieć Dogodzić pracę społeczną 
z pracą w  gospodarce.

Tak, trzeba umieć. Przezpo
lew ski, jedyn ie  z żoną i doros
ły m  synem (w  domu jeszcze 
czworo m aleństwa) p o tra fi p ro
wadzić gospodarkę wzorowo. 
Idealna czystość w  obeiściu 
i domu. w  porę wykonane 
prace polne. O tym , ja k  
są wykonane, może świadczyć 
chociażby fak t, że w  n iesprzy
ja jących  w  tym  roku  w a ru n 
kach k lim atycznych  " Przezpo
le w sk i zebrał 200 q z iem niaków  
z ha.

Od tow . Przezpolewskiego 
można i trzeba w ie le  się uczyć. 
Jako od reprezentanta w ładzy 
ludow e i na wsi i... gospodarza.

A N A T O L  R Y S ZC ZU K

Społeczeństwo otacza opieką  
ro d z in y  w ojskow ych

M iłość i przyw iązan ie  całego 
narodu do Ludowego W ojska 
Polskiego zna jdu je  m. in. w y 
raz w opiece, ja ką  otaczane są 
rod z in y  żołnierzy.

Z szybką i skuteczną pomocą 
St.R.N. spotkała się 21-ie tn ia 
Danie la  Puszkarska, k tó re j mąż 
odbyw a służbę wojskow ą. O trzy 
m ała ona odpow iedn ią pracę, 
dziecko umieszczone zostało w 
żłobku, a ponadto Zapewniono 
je j doraźną pomoc w  postaci 
p ien iędzy i odzieży.

Radosną w iadom ością podzie
l i ła  się ona z mężem, k tó ry  
p rzy jech a ł do domu na urlop. 
„N a  w łasnym  przyk ładz ie  — 
m ów i st. strzelec H e nryk  Pu- 
szkarsk i — w idzę n a jle p ie j, ja k  
Rząd Polski Ludow e j troszczy 
się nie ty lk o  o nas żołn ierzy, 
ale i o nasze rod z in y “

M łodzież w o j. bydgoskiego 
pomaga rodzinom  w o iskow 3rch 
■w w ykopkach ziem niaków . W  
grom adzie Wenecja, pow Żnin , 
specja lna brygada ZM P -ow ska 
W ykopała i zw iozła z iem niaki 
F ranc iszkow i Zw a lank iew iezo - 
Wi, k tó rego  syp. odbywa służbę 
W ojskową.

B io rąc p rzyk ład  ze swych k o 
legów z gm. Ciążeń, woj. po- : 
żnańskiego — harcerze ze szko- i 
ły  podstaw owej w L u lk ó w  i e,
pow. Toruń , p rzy łączy li się do j 
„ru c h u  tim urow sk iego “  pom a- 
go jąc  p rzy  pracach ro lnych  5 i

rodzinom , k tó rych  synow ie po
w o łan i zosta li do służby w  
W ojsku Polskim .

Jak w iadom o drużyna h a r
cerska z gm iny Ciążeń, w zo ru 
jąc  się na pracy d rużyn  p io n ie r
skich w  Zw iązku Radzieckim , 
opisanej w  książce A rkadego 
G ajdara  pt. „T im u r  i jego d ru 
żyna“  — postanow iła  udzielać 
sta łe j pomocy w  pracach ro l
nych rodzinom , k tó rych  człon
kow ie  służą w  w o jsku.

S pó łdzie ln ie  udzie la ją  ro d z i
nom w o jskow ych pierwszeństwa 
p rzy  zakupie i  rozprow adzaniu 
nawozów sztucznych oraz tow a
rów  specja ln ie poszukiwanych 
na rynku . Pomoc, ja ką  rady 
narodowe udzie la ją  rodzinom  
żołn ie rzy, p rze jaw ia  się m. in. 
w  ulgach i zw o ln ien iach z op ła t 
ad m in is tra cy jn ych , w  udzie la
n iu  bezpłatnych porad p ra w 
nych, lekarsk ich , pom ocy f in a n 
sowej, zaopatrzenia itp.

Np. G m inna Rada Narodowa 
w  M olodiatyczach, pow. h ru 
bieszowski, zaopatrzyła rodzinę 
żołnierza W ładysław a W asyn iu- 
ka w  węgiel na zimę, .. GRN w 
M oniatyczach p rzydz ie liła  w  
pierwsze j ko le jności m łocarn ię  
rodz in ie  w ojskow ego Antoniego 
Kurasa. W ydzia ł Zdrow ia  M RN 
w  L u b lin ie  zaopatrzył w  w y 
p ra w k i niem owlęce żony żoł
n ie rzy F u rtak , M alczewską i 
Psujką.

Plantatorzy tytoniu dostarczają 
surowiec do punktów skupu '

(d l W  bieżącym roku  areał j p lony z 1 ha w zros ły  w  tym  ro - 
t>prawy ty to n iu  zw iększył się | ku  o ponad 15 procent. Obecnie 
P raw ie  o 18 procent w  po rów - | W ca łym  k ra ju  trw a  akcja sku- 
nan iu  z ub rok iem  i Pu surowca tytoniowego. Do-

P lan ta to rzy  uzyska li w  br. o tychczas p lan ta to rzy  od s taw ili 
W iele wyższe zb iory z 1 ha n iż j ju ż  do punk tów  skupu 25 pro - 
W la tach ub iegłych. Przeciętne ! cent zaplanowanej ilości ty to n iu .

Rezolucja księży 
z woj. krakowskiego
Na zebraniu księży w  K ra k o 

w ie  uchwalona została rezo luc ja  
w  k tó re j czytam y m in .:

„D uchow ieństw o naszego w o
jew ództw a wezw ie oddanych 
swej pieczy w ie rnych , aby do
s ta w ia li te rm inow o  zboże i inne 
ziem iop łody, aby do trzym yw a li 
w a run ków  k o n tra k ta c ji trzody 
ch lew nej, aby w p łaca li sum ien
nie i bez zw łok i poda tk i — sło
wem, aby wszyscy ka to licy  
sp łac ili swój obyw a te lsk i d ług  
wobec swojego państwa, wobec 
naszej wspólne j m a tk i —  O j
czyzny“ .

Zadania i trudnośc i gospodarcze wsi
F ragm enty  a r ty k u łu  o p u b li

kowanego w  „W oŁi L u d u “  N r  
279, z dn. 25. X . 195J r.

W dru g im  ro k u  p lanu 6- le t-  
niego w id z im y  ju ż  w yraźn ie  
W ie lk ie  zm iany, ja k ie  dokona ły 
się w  naszym k ra ju  w  w y n ik u  
naszych szybkich postępów na 
drodze rozbudow y gospodarki 
narodowej. Postępy te są n a j
w iększy  w  dziedzin ie przem ysłu* 
w  k tó ry m  z roku  na rok  nowe 
setki tysięcy lu d z i zna jdu ją , za
trudn ien ie . Odchodzi w  prze
szłość i zapom nienie dusząca 
w ieś zmora p rze ludn ien ia , ro 
śnie gospodarcza i  obronna siła 
naszej O jczyzny w  m iejsce 
dawnego zacofania i słabości. 
N iem ałe postępy uczyn iło  i ro l
n ic tw o  w sparte coraz w iększą 
pomocą rozw ija jącego  się prze
m ysłu. W ciąż jednak  jeszcze-za 
w o lno  nadąża ono w  ślad za 
wzrostem  uprzem ysłow ienia. 
Pow sta ją  stąd nowe trudności, 
k tó re  w, m ia rę  rea liza c ji p lanu 
6-le tn iego  będziem y coraz szyb
c ie j likw id ow a ć.

Tegoroczna posucha trudnośc i 
te zw iększyła , a w róg  k u ła k -  
speku lan t chc ia łby  je  w y k o rz y 
stać dla w łasnego zysku a ze 
szkodą naszej gospodarki na ro 
dowej. Taka posucha w  daw 
nych czasach by łab y  n iezw yk le  
ciężka dla mas pracu jących, 
c iężk im  brzem ieniem  zaciążyła
by na wsi p racu jące j. W  na
szym ' u s tro ju  m am y potężne i 
skuteczne środk i, aby i  tę t ru d - ,  
ność pokonać, a ku łacko -spe - 
ku lan ck ie  zakusy udarem nić.

Słabszy tegoroczny urodza j 
z iem n iaków  oraz n iekorzystne 
w a ru n k i siewu ozim ych zbóż 
chciała w yko rzystać spekulacja, 
aby stw orzyć ja k  na jw iększe 
trudnośc i w  zaopatrzeniu m iast 
i odciągnąć ch łopów  od w y k o 
nyw an ia  um ów  k o n tra k ta c y j
nych i p lanowego skupu zboża. 
Trzeba sum iennie w ykonać p lan 
skupu zboża. Trzeba także część 
k a r to f l i skup ić po wyznaczo
nych cenach, aby um o ż liw ić  ro 
bo tn iko m  zaopatrzenie się w  
żywność po cenach odpow ied
nich do zarobków  w  przemyśle.

Przew idziane jes t sprowadze
nie z sąsiednich k ra jó w  dodat
kow e j ilości pasz treśc iw ych  N a
leży rów nież przew idzieć w ię k 
sze ilości nawozów azotowych, 
aby w iosną wzm ocnić k rze w ie 
nie  się rzadszych oz im in i za
bezpieczyć w iększą n iż zw yk le  
ilość nasion zbóż ja ry c h  i m ie 
szanek, aby uzupe łn ić .obszar 
zasiewu ozim in oraz n iedobór 
paszowy w  ziem niakach.

M a ło ro ln y  i ś redn io ro lny  
chłop dobrze pam ięta czasy 
burżuazyjne, k iedy  b y ł zdany 
na pastwę k o n k u re n c ji i n iby  
to w o lno rynko w ych  cen. B y ł 
w tedy bezwolną o fia rą  k a rte li, 
kupców  i ku łaków .

W  Polsce Ludo w e j m a ło ro lny  
chłop zyskał pomoc państwa w  
e le k try fik a c ji,  w  zaopatrzeniu 
k red y to w ym  i nawozowym , w 
zastosowaniu maszyn ro ln iczych ,

o trzym a ł pomoc w  nasionach se
le kcy jn ych  itd . M a ło ro lna  i 
ś redn ioro lna ludność w si dopie
ro  teraz masowo ksz ta łc i swoje 
dzieci, jes t w o lna  od tro s k i o ich  
u trzym an ie , gdy dorosną. N ie 
ma żadnej w ą tp liw ośc i, że ch ło 
p i sobie to  wysoko cenią i  od
p łaca ją  się za to p ro du kc ją  i  do
starczaniem  żywności. Św iado
ma większość ch łopów  rozum ie 
potrzeby całości gospodarki na
rodow ej i  p o tra f i ocenić ro lę  
przem ysłu socjalistycznego, k tó 
ry  tw o rz y  fundam enty  now o
czesnego ro ln ic tw a  i da je m oż
ność ludności w ie js k ie j w yd o 
bycia się z w iekow e j nędzy i  
zacofania.

, Co p raw da i  k u ła k  stara się 
skorzystać z tan iośc i maszyn i 
chę tn ie  je  kupu je , a także i  w y 
pożycza z O środków  M aszyno
wych. I  k u ła k  sie je w ięcej na
wozów n iż  przed w ojną. S kw a
p liw ie  włącza się do zbu
dowanej przez wieś sieci e lek
tryczne j, choć odpow iednia zn iż
ka op ła t u ła tw ia  to przede 
w szystk im  p racu jącym  chłopom. 
A le  bogacz w ie js k i, p rzyzw y
czajony do tego, aby na niego 
p ra cow a li parobcy, kom o rn icy  i 
m a ło ro ln i, uważa, że wszystko 
m u się należy darm o. I  nieza
dow o lony jes t z tego, że z n ik ł 
jego m onopol na m aszyny ro l
nicze, na nawozy, na św ia tło  
e lektryczne, na k o n tra k ta c ję  
ba rdz ie j op łaca lnych roś lin , na 
oświatę. Jem u nie  odpow iada 
us tró j de m okra c ji ludow e j, chce 
on po dawnem u w yzysk iw ać i 
wyw łaszczać m a ło - i  ś red n io ro l
nych ch łopów  i  wywyższać się 
nad n ich . On op ła ku je  upadek 
kap ita lizm u , k ie d y  to  wszędzie 
m ia ł p ierwszeństwo i  k ie dy „,n ie  
p ła c ił bogaty, ty lk o  w inow a- 
ty “ . A  „w in o w a ty m “  b y ł zawsze 
biedny, p racu jący chłop czy to 
w  sądzie, czy w  gm inie , czy w  
spó łdzie ln i. Dziś trzeba skłan iać 
ku ła ka  do prowadzenia gospo
darstw a na na leżytym  poziomie, 
do szanowania p raw  na je m n i
ków  oraz do spełn ian ia obo
w iązków  wobec państwa. M a 
on bow iem  środk i p ro d u kc ji i 
n ik t  n ie  ma p raw a  go ich  po
zbawić.

Bogacz w ie js k i nauczył się za 
rządów  bu rżuazy jnych  i pod o- 
kupac ją  h itle ro w ską  w  czasie 
ciężkiego głodu rob o tn ików  zbie
rać paskarskie ceny za k a r to 
fle , za mąkę, za cebulę, za m ię 
so. W y k u p y w a ł ziem ię od zbied
n ia łych  parce lan tów  i zadłużo
nych u niego ch łopów  m a ło ro l
nych i średn ioro lnych , nabyw a ł 
maszyny, b ryczk i, a k tó ry  o- 
b ro tn ie jszy  g rom adził z łoto i do
la ry . Toteż dziś n ie  przem aw ia
ją  do niego potrzeby p ra cu ją 
cych na budow lach planu 6- le t 
niego m ura rzy, hu tn ikó w , gór
n ików , w łókn ia rzy . G otów jest 
po starem u zdzierać skórę z ro 
bo tn ików .

Inna  jes t postawa ludności 
m a ło ro lne j i średn ioro lne j.

M a ło ro ln i i ś red n io ro ln i ch ło
p i zdoby li p rzy  pomocy klasy

Steian Iijnar
W ice p re ze s  N K W  Z S L

robotn icze j ziem ię obszarniczą.
Ich  to bracia , synow ie i  có rk i 
zna leźli pracę w  w ie lk im  bu
do w n ic tw ie  planu 6-le tn iego. To 
ch łop i z pow ia tu  ta rnobrzeskie
go, radzym ińskiego, m ińsko- 
m azowieckiego i gró jeckiego da
ją  poważny w k ła d  p rzy  budo
w ie  now ej s to licy. To có rk i 
chłopskie z pow ia tu  brzeziń
skiego, p io trkow sk iego  i  ła 
skiego p ro d u ku ją  łódzkie  tk a 
n iny . To wTeszcie synow ie rze
szowskiej i  k ra k o w s k ie j biedo
ty  w ie js k ie j w yd ob yw a ją  wę
g ie l w  kopa ln iach ś ląskich i bu
du ją  Nową Hutę. D latego też, 
m a ło ro lny  i ś redn io lny  chłop 
odrzuca podszepty ku łack ie . W i
dzi on w yraźn ie , że rząd ro b o t
niczo -  ch łopsk i żąda p rzy  po
datku, p rzy  skupie zboża i ziem 
n iaków  w iększych świadczeń od 
bogatszych, a m niejszych — od 
b iedo ty  i średniaków . W idzi i 
rozum ie potrzebę o fia rn e j pracy 
d la  P o lsk i Ludow e j. P a rtia  Ro
botnicza może z n im  znaleźć 
v/.spoiny ję zyk  p rzy  budow ie 
zrębów us tro ju  socjalistycznego, 
może się skutecznie odwołać do 
jego b ra te rs tw a z ro b o tn ika m i i 
ludowego pa trio tyzm u. Z jedno
czone S tron n ic tw o  Ludow e ma 
praw o w  im ię  in teresów  m ało
ro lnych  i ś redn io ro lnych  ch ło
pów odwołać się do n ich z ha
słem sojuszu robotn iczo -  ch łop
skiego i po trzebam i O jczyzny. I  
w  rzeczy samej ch łop i dobrze 
rozum ie ją  potrzeby naszego bu 
dow n ictw a.

I  m a ją  ju ż  n iem a ły  w k ła d  w  
jego postępy. W k!ad  ten p o w i
nien być coraz w iększy i z te
go względu należy n ieubłaganie 
zwalczać w szystko to, co godzi 
w  więź , gospodarczą m iędzy 
m iastem  i  wsią, a w ięc zarówno 
ku lacko  -  spekulanckie  podszep
ty  w ym ierzone przeciw  naszej 
gospodarce narodowej, ja k  i 
wszystk ie te błędy, nadużycia i 
wypaczenia, k tó re  u tru d n ia ją  
w ykonan ie  przez masy chłopskie 
o lb rzym ich  zadań, ja k ie  s taw ia 
przed n im i p lan  6-le tn L

A u to r w y licza  n iektó re  z tych  
błędów. Tak, np. k ie ru je  się 
n ie jednokro tn ie  do m iast takie  
tow a ry  i  narzędzia ro ln iize , k tó 
re przede zoszystkim w in n y  zna 
leźć się w  spó łdzie ln iach gm in 
nych. Zdarza  się, że grubszy  
węgie l i  inne to w a ry  v 'y k u p y -  
wane sa w  gm in ie  przez fu n k 
cjonariuszy i kum otrów , a m ia ł 
i resztk i przeznaczone są dla 
chłopów  kon tra k tu ją cych  ś w i
nie. - •

A u to r podkreśla, te  wsie po
łożone np. w  w o j. ka to w ick im , 
gdzie w ie lu  rob o tn ików  m ie 
szkających na w s i dostaje de
pu ta ty  węglowe, nie pow inny  
być w przydzia le  węgla jedna
kowo trak tow ane ze w siam i 
np w  tvoj. rzeszowskim. W y li
czając b łędy autor, wskazuje, 
że Centra la  M ięsna nie stosuje

się w  pe łn i do polecenia skup y
w ania  pros ią t w  tych w o jew ódz
twach, gdzie bez tego skupu  
spada ich  cena. W rezu ltac ie  w  
w o j. rzeszoioskim  para prosią t 
spadła do 140 zł, k iedy we w ro 
c ła w sk im  kosztowała do 400 zł.

M asy m a ło - i  średn ioro lnych
chłopów  w idzą gdzie jes t droga 
pa trio tycznego obow iązku i  do
bra wsi po lsk ie j i  d latego od
rzuca ją  podsuwaną przez ele
m en ty  ku łacko  -  spekulanckie  
drogę zaniedbyw ania obow iąz
kó w  wobec państwa. M asy te 
odpow iedzia ły  na wezwanie rzą
du, P a r t ii i Z jednoczonego 
S tron n ic tw a  Ludowego. Już na 
tysiące liczym y grom ady, k tó re  
w  pe łn i w yko na ły  w szystkie  
swoje zobow iązania wobec lu 
dowej O jczyzny. B y li jednak i 
tacy, k tó rzy  da li posłuch w ro 
g ie j propagandzie i zan iedbali 
się w  odstaw ie zboża, w  spłacie 
poda tku gruntowego, a in n i nie 
w y k o n a li sprzedaży k o n tra k to 
w anych św iń  i  p rzehand low a li 
je  spekulantom , k tó rz y  w  ub ie
g łym  półroczu ro zw in ę li n ie le 
ga lny ubój i handel mięsem.

B y li i  tacy, k tó rzy  s łucha li 
n iegospodarskich nam ów boga
czy w ie js k ic h  i  tam  gdzie m ają  
to r f, n ie  nakopa li go przed ż n i
wam i. K u łacy  i in n i w rogow ie  
m ó w ili im , że w  Polsce Ludo
w e j nie pow inno się pa lić  to r 
fem , lecz sam ym  węglem. Czy 
to  jest zgodne ze zdrow ym , 
ch łopsk im  rozumem? Czy przez 
to n ie  u k rz y w d z ili on i ch łopów  
z tych  pow ia tów  i w o jew ództw , 
w  k tó rych  nie  ma łą k  to rfo w ych  
an i lasów? Za is tn ia ła  taka n ie 
dorzeczność przez ich n iedba l
stwo, że cena fu r k i  to r fu  stała 
się wyższa od ceny 10 korcy 
węgla.

T ra f ia l i się i  tacy, k tó rz y  w  
czasie grudn iow ego Spisu Po
wszechnego sprzedali spekulan
tom  na zabicie m acio ry  i ja łó w 
k i pod w p ływ e m  w ro g ie j propa
gandy, że co zostanie zapisane, 
to będzie zarekw irow ane. Czy ci, 
k tó rzy  tak z ro b ili, n ie  zostali 
w ys trychn ię c i na dudków , czy 
nie w styd  im  za ulegnięcie te
m u kłam stw u? Czy jest ja k ie 
k o lw ie k  państwo na świecie, 
k tó re  by nie ro b iło  spisów i czy 
można bez w iedzy o stanie go
spodarczym k ra ju  prow adzić 
dobrą p o lity k ę  gospodarczą?

W  n iek tó rych  pow ia tach zna
le ź li się gospodarze, g łów n ie  k u 
łacy, k tó rzy  podaw ali sołtysom  
w iększy obszar z iem niaków  niż 
zasadzili, aby w yk rę c ić  się od 
planowego skupu zboża, a teraz 
na rzeka ją  na zbyt dużą norm ę 
z iem niaków , ja ką  im  wyznaczo
no.

Dlaczego ch łop i n ie  k o n tro lu 
ją  sprzedaży w  sklepach gm in 
nych spó łdz ie ln i i pozwalają, 
aby zam iera ły  k o m ite ty  człon
kowskie?

Zdarza się, że ch łop i będący
członkam i ZSCh czy Z S L  przez 
palce patrzą na ku ła kó w  i n ic 
poniów , k tó rz y  się w  ich  ko -

! łach zna jd u ją  i  n ie  w y r zucają
ich  na z b ity  łeb. Trzeba usu
nąć ze swych szeregów takich, 
gagatków, k tó rzy  n ie  w yko n u 
ją  obow iązków  skupu i  p ła tno 
ści podatku, podczas gdy po to 
w a ry  w  sklepie p ie rw s i się zgła
szają.'

N iek tó rzy  d a li posłuch boga* 
czom i  spekulantom , że po u -  
chw ale g ry f ic k ie j n iekon ieczn i»  
trzeba spełn iać swe ob yw a te l
skie obow iązk i i że można sobie 
m im o uszu puszczać zarządzenia 
państwowe i  apele P a rt ii Robot
n icze j i S tronn ic tw a . U chw ała  
g ry ficka , ja k  rów n ież ciężkie u -  
ka ran ie  tych, k tó rz y  do puśc ili 
się nadużyć wobec chłopów , n ie  
św iadczy o słabości naszej w ła 
dzy ludow e j, lecz o je j su row e j 
spraw ied liw ości. Rząd będzie 
nada l k a ra ł za łam anie lu do w e j 
praworządności, lecz n iem n ie j 
surowo będą ka ra n i w rogow ie , 
k tó rzy  « ta ra ją  się osłabić powa
gę w ładzy ludow e j i nam aw ia
ją  do n iew yko nyw an ia  obow iąz
ków  obyw ate lsk ich .

W zm ocnienie gm innych ra d  
narodow ych, ZSCh i  G S -ów  
przez udzia ł w  ich pracy n a j
szerszych mas m a ło - i  ś redn io ro l
nych ch łopów  — oto na jskutecz
nie jszy środek w a lk i z w sze lk i
m i b ra ka m i i  wszelką w rogą ro 
botą.

Od ch łopów  w ięc w  dużymi 
stopniu zależy napraw a b łędów  
i  zaspokojenie bolączek, k tó ra  
im  dokuczają. Zależy to od ic h  
gospodarskiej postawy i a k ty w 
ności w  życiu p o lityczn ym  i  go
spodarczym.

D la przezwyciężenia trudn o 
ści m am y środk i skuteczne 1 
w  obecnych warunkach. T “  
środk i to  popieran ie gospodari«i 
m a ło - i ś redn ioro lnych chłopów’, 
to konsekwentna p o lityka  do
pomagania im  do rozw ija n ia  i  
podnoszenia na wvższy poziom  
całej ich gospodarki zarówno w  
dziedzin ie p ro d u kc ji ro ś lin n e j 
ja k  i zw ierzęcej. Ta pomoc w o
bec trudności w yw o łanych  su
sza zostanie zwiększona. T e  
środki to także nieubłagana 
w a lka  z ku łacko -speku la nck im i 
zakusami — w a lka  w  im ię  
wspólnych in te resów  ch łopów  i  
robotn ików ... Zdobędziem y się na 
to. że m im o n iesp rzy ja jących w a 
run ków  atm osferycznych w yży 
w im y  ludność robotniczą, n ie  
pozw o lim y na zw o ln ien ie  tem pa 
budow y fab ryk , postąp im y tak, 
ja k  rob i zapob ieg liw y i oszczęd
ny gospodarz, k tó ry  chce popra
w ić  los swoich dzieci i  nie p ra 
cuje ty lk o  na dziś, ale i  na  
ju tro .

P rzy wzm ocnien iu zasady su
rowiej oszczędności p o tra f im y  
sprostać w ie lk iem u zadaniu 
um ocnienia s iły  naszej O jczy
zny. U jm ę ro b iłb y  pa trio tycz 
nym  masom polskich ch łopów  
ten, k to  by w ą tp ił w  ich oby
wate lska postawę w o b ^ : O jczy
zny Ludow ej i o f i a r i ł  w spó ł
pracę przy budow ie podstaw do
b roby tu  i  k u ltu ry  d la  całego 
narodu.

W Miesiącu pogłębienia przyjaźni polsko-radzieckiej Szkolą się kadry spółdzielczości 
produkcyjnej

Wsjiólzawodnicfwo 
między agencjami PKO
(f) Agencja P K O  n r  168 przy 

Przeds. Budow n. Z ak ładów  
Przem ysłu Ciężkiego w  G liw i
cach. prowadzona przez A d a 
ma Czarnego, rzuc iła  wezwa
nie do w spółzaw odn ictw a m ię - 
dzyagencyjnego. A pe l ten pod
ję ło  ju ż  w ie le  placówek PKO.

Agencje PKO  w spó łzaw odn i
czyć będą w a k c ji uśw iadam ia
nia załóg pracowmiczych o po
trzebie i znaczeniu oszczędza
nia  indyw idua lnego.

Wkrólce ukaże się 
nowy tygodnik 

„Robotnik Rolny“
( f j W  początkach g rudn ia  br. 

ukaże się p ierw szy num er ty 
godnika „R o bo tn ik  R o lny", prze
znaczonego dla  rob o tn ików  i 
p ra cow n ikó w  PGR. P ism o to 
będzie organem prasow ym  M i
n is te rstw a PGR i Zw. Zaw. P ra 
cow n ików  R o ln ic tw a.

(t) W o jew ódzk i ośrodek szko
len ia  k a d r dla spółdzielczości 
p ro d u kcy jn e j w  Szczecinie 
przeszkolił dotychczas ponad 800 
przewodniczących i księgowych 
spó łdzie ln i. Obecnie w  ośrodku 
szkoli się k ilkudz ies ięc iu  ks ię
gowych z w o jew ództw : szczeciń
skiego. krakow sk iego i  b ia ło 
stockiego. Uczestniczka kursu

17-le tn ia S tan is ław a M ate i, có r* 
ka rob o tn ika  z B ia łostocczyzny, 
pow iedzia ła : „M a ją c  8 la t  m u
sia łam  ju ż  pracować u ku łaka . 
W  Polsce Ludow e j zdobyłam  e- 
iem enta rną wiedzę Będę się 
starała ukończyć ku rs  z ja k  
na jlepszym  w yn ik ie m , bo stano
w isko księgowej jest dla m n ie  
poważnym  w yróżn ien iem “ .

Kary śmierci i więzienia w procesie 
bandy terrorystów 

działających na terenie wiejskim

Z okaz ji M iesiąca pogłębienia p rzy jaźn i po lsko -radz ieck ie j Z ic iązek Samopomocy Chłopskie} 
organ izu je  we w szystk ich  województwach 3,-dniowe w ycieczki chłopów do Poronina Ka zd ję

c iu : ch łop i w o j. krakow skiego przed m auzoleum  i pom nik iem  Lenina w  Poronin ie
F o to  C A F W e rn e r

Sądy i Kom isja Specjalna 
surowo karzą  paskarzy

Sąd W ojew ódzki w  Szczeci- 
Bie rozpa trzy ł sprawę szajki 
spekulantów , k tó rzy  tru d n il i 
się n ie lega lnym  ubojem  żywca 
1 handlem)., mięsem po w ygóro
w anych cenach.

Dwom  z oskarżonych: S tefa- 
Bow i D ąbrowskiem u. byłem u 
k ie ro w n ik o w i sklepu PSS w 
k liędzyzd ro jach  oraz jego w spó l
n ik o w i Józefow i Kozickiem u 
udow odniono ponadto, na pod
staw ie zeznań św iadków , n ie le 
ga lny skup żywca u chłopów  po 
cenach niższych od państwor 
tvyeh. „Z a rob ek“ tych dwóch 
szkodn ików  przekraczał 1000 zł 
®a jedne j św in i!

. Ich  wspóln iczką by ła  F ra n 
ciszka G ra jkow ska  z M iędzy
zdro jów . D ąbrow ski • dostarcza! 
ic.i - większe ilości mięsa, z k ló - 
Ie go G ra jkow ska  gotow ała ob ia

dy. sprzedając je  wczasowiczom 
po w ygórow anych cenach. Sąd 
udow odn ił poza tym  G ra jk o w - 
sk ie j dokonyw an ie  w  an tysan i- 
ta rnych  w arunkach  pota jem ne
go uboju n ie lega ln ie  skupow a
nych św iń i ja łów ek.

Sąd W ojew ódzki skazał G ra j
kow ska za dezorganizację ry n 
ku mięsnego i oszustwa na 4 
lg ta  w ięzienia. D ąbrowskiego 
na 3 la ta  w ięzienia, a K oz ick ie - 

j  go na pó łto ra  roku.
! Za podobne przestępstwa ska

zano na 2 la ta  w ięzienia H e le
nę M adalińską.

W szystkim  spekulantom  w y 
m ierzono ponadto w ysokie 
g rzyw ny  pieniężne. <.

Na 3 la ta  w ięzien ia  I 5 tys. 
zł g rzyw ny  został skazany w  
try b ie  doraźnym  spekulant 
A dam  Kuleczko, res tau ra to r z

Nowego K ram ska, w  w o j. zie 
lonogórskim .

❖
Delegatura K o m is ji Specja l

ne j w  Bydgoszczy skazała na 24 
miesiące obozu pracy spekulan
ta A nton iego Poćwierza, k tó ry  
ostatn io u b ił n ie lega ln ie  6 cie
lą t, 2 barany i 1 tuczn ika, roz
przedając rpięso PO w ysokich  
cenach.

Poćw ierz od c h w ili w yzw o le r 
nia tru d n i! się n ie lega lnym  han
dlem  różnym i a rty k u ła m i, k tó re  
do roku  1948 przem ycał z te re 
nów zachodnich. M. in. sprzedał 
on do kościoła w  K o łd ra  b iu  
pow. żnińskiego dzw ony „w y 
szabrowane" z Z iem  O dzyska
nych. Ponadto u p ra w ia ł on han
del „zam ienny“  w a rzyw am i i 
zbożem, w y łudzanym  od ch ło
pów  w  zam ian za dostarczane 
teksty lia .

Serdeczne spotkania delegatów radzieckich 
ze społeczeństwem polskim

(f) C złonkow ie p rzebyw a
jące j w  Polsce de legacji 
W szechzwiązkowego T ow a rzy
stwa Łączności K u ltu ra ln e j z 
Zagranicą zw iedzają obecnie 
nasz k ra j.

Społeczeństwo W ybrzeża ser
decznie i  m an ifes tacy jn ie  w i
ta ło  znanego pisarza radziec
kiego — M . Łynkow a.

W  gorącą m anifestac ję  n ie 
roze rw a lne j p rzy jaźn i na ro 
du polskiego i radzieckiego za
m ie n iło  się spotkanie ro b o tn i
kó w  K ra ś n ic k ie j F a b ry k i W y
robów  M eta low ych  z profeso
rem  U n iw e rsy te tu  M osk iew 
skiego — Rybakowem . _ P ro f. 
R ybaków  przekazał załodze 
fa b ry k i gorące pozdrow ienia 
od rob o tn ików  radzieckich i ży
czy ł im  dalszych sukcesów w  
pracy.

M łodzież 11 -le tn ie j szkoły 
TPD  w  L u b lin ie  entuz jastycz
n ie  w ita ła  członka — korespon
denta A ka d e m ii N auk ZSRR 
— pro f. F iedosiejewa.

P raco w n ików  Państw ow ej 
S tadn iny  O gierów  w  B ia łce,

w o j. lube lskie , odw iedziła  zoo
techn ik  kołchozu im . T hae l- 
m anna — J. A leks ie jew a.

Do Łodzi t p rzyb y ł w y b itn y  
radzieck i a k to r f ilm o w y , A r 
tysta  Lu dow y ZSRR i laureat 
N agrody S ta lino w sk ie j, de
pu tow any do Rady N a jw y ż 
szej ZSRR B oris  C zirkow .

W  k inach  „W is ła “  i „W o l
ność“  odby ły  się spotkania Bo
risa C z irkow a z publicznością.

W y s ta w y
p la s ty k i rad z ie ck ie j

Liczne w ys taw y p las tyk i, or 
ganizowane w  M iesiącu pogłę
bien ia p rzy jaźn i polsko • ra 
dzieckie j, zapoznają społeczeń
stwo z bogatym  dorobkiem  
przodujących a rtys tów  radziec
k ich  oraz z postępowym i trądy 
c ja m i sz tuk i rosy jsk ie j.

Powszechne zainteresowanie 
w yw o ła ła  w ystaw a re p ro d u kc ji 
dzieł m a la rzy rosy jsk ich  i  ra 
dzieckich, urządzona w  Łodz i z 
in ic ja ty w y  o rgan izac ji szkolnej

Z M P  przy P aństw ow ym  Lice 
um  Sztuk P lastycznych. Dla 
zw iedzających w ystaw ę o rgan i
zowane są odczyty i  pre lekc je  
m  tem at sztuk i i l i te ra tu ry  na 
rodów Z w iązku  Radzieckiego.

N iem nie jszym  powodzeniem 
cieszy się w ystaw a ry c in  i  eks
lib r is ó w  radzieckich, urządzona 
w  salach M uzeum  Śląskiego we 
W rocław iu .

W  M uzeum  B ytom sk im  o tw a r
to w ystaw ę re p ro d u kc ji dziel 
realistycznego m a la rs tw a ' ro 
syjskiego XXX w ieku.

O dczyt profesora 
E, A . Czudakowa w  N O T

P rzebyw a jący w  Polsce w  
zw iązku z tegorocznym  obcho
dem M iesiąca pogłębienia 
p rzy jaźn i po lsko -radz ieck ie j na 
czele de legacji W O KS członek 
A ka d e m ii p ro f. E. A . Czuda- 
ko w  w yg łos i w  dn iu  27 bm. 
w  sobotę o godz. 17 w  Domu 
Techn ika przy ul. Czackiego 
3/5 odczyt pt. „R o la in te lig e n 
c j i  technicznej w  ZSRR“ ,

(d) W o jskow y Sąd Rejonow y 
w K ra ko w ie  na sesji w y jazdo
w e j w  M iechow ie  rozpatrzy! 
sprawę te rro rys tów  z grom ady 
Czernichów , pow. M iechów : K a 
zim ierza L ipow ieckiego, F ry 
deryka K raw czyka , A n to n ie 
go Raczkowskiego, S tan isława 
Skrzypka . W ładysław a Tom czy
ka . i Bolesława Tom czyka, 
oskarżonych o dokonyw an ie  na
padów na a k tyw is tó w  w ie jsk ich  
oraz up raw ian ie  wśród ch łop
stwa w ro g ie j propagandy, zm ie
rza jące j do sabotowania zarzą
dzeń państwowych.

In ic ja to re m  przestępstw b y ł 
osk. L ip o w ie c k i — kow a l w ie j
ski — ju ż  uprzednio d w u k ro t
nie ka ra ny  za w yzysk i prze
stępstwa, ja k ic h  dopuszczał się 
wobec chłopów. O skarżony od
graża! się i  us iłow a ł te rro ryzo 
wać a k tyw is tó w  spó łdz ie ln i p ro - j 
aukcy jn ych , podjudza jąc prze
c iw ko  n im  grupę pozostałych j 
oskarżonych.

Oskarżeni te rro ryśc i w  s ie r
pn iu  i w rześniu” br. ciężko po b ili 
sołtysa grom ady, członka PZPR 
A nd rze ja  Szopę, Ju liana L ite w -  ; 
kę i członka PZPR Tadeusza 
K rzywonosa.

8 w rześnia br. z nam ow y L i 
pow ieckiego oskarżeni K ra w 
czyk, Rączkowski i S krzypek 
napad li na sekretarza podsta
w ow e j organ izac ji p a rty jn e j 
PZPR, organ izatora spó łdz ie ln i 
p ro du kcy jne j i działacza spo
łecznego W incentego Pążdziora, 
którego oskarżony K ra w czyk  
podstępnie zam ordow ał uderze
niem  żelaznego prę ta w  ty ł  
g łowy.

Równolegle do a k tó w  te rro ru  
oskarżeni u p ra w ia li w rogą p ro 
pagandę, rozsiewając fa łsz jrwe, 
oszczercze, szkalu jące Państwo 
Ludow e p lo tk i oraz us iło w a li 
prow adzić wśród ch łopów  ag i
tac ję  prowojenną.

Sam L ip o w ie ck i znany b y ł że 
swych prow okacy jnych , ro /.b i- 
ja ck ich  w ystąp ień na zebra
niach grom adzkich.

Sąd skazał osk. F ry d e ry 
ka K raw czyka  na ka rę  śm ier
ci, osk. A n ton iego  R ączkow skie- 
go na 15 la t w ięzienia, osk. K a 
zim ierza L ipow ieck iego  na 8 la t  
w ięzienia, osk. S tan is ława 
S krzypka na 2 la ta  w ięzienia 
oraz osk. osk. W ładysław a Tom 
czyka i Bolesława Tom czyka po 
jednym  roku  w ięzienia.

jV<7 m arg ines ie

W i z v t a
T itow ska  Jugosław ia jest. ja k  

w iadom o terenem  wycieczek. 
W ycieczek osobliwego gatunku, 
o k tó rych  in fo rm a c ji udzie la
ją  nie p rzew odn ik i tnrystyczne, 
ale in s tru k c je  i wytyczne am e
rykańskiego D epartam entu S ta
nu. P rzy jeżdża ją  tam  w ięc am e
rykańscy dyp lom aci, by obe j
rzeć swą nową kolon ię, am ery
kańscy generałow ie, by dokonać 
in spe kc ji titow sk iego  mięsa 
arm atn iego i am erykańscy eko- i 
nom iści. by Jugosław ię ja k  n a j- j 
ta n ie j kupić. W izytom  tym  n ik t 
się ju ż  nie d z iw i: s ta ły  się, moż- i 
na powiedzieć, Chlebem pow 
szednim. (Dlatego, m iędzy in n y -  j 
m i, w  Jugos ław ii n ie  ma Chle
ba).

A le  ostatn io, s tosunki t ito w -
sko-am eryk'ańskie weszły, żeby 
się tak  w yraz ić , w  nowe „w y ż -1

sze" s tad ium . Do B elgradu z je 
chał bow iem  człow iek, którego 
zawód je s t szczególnie u m iło w a 
ny przez titow ską  k likę . M ia no 
w ic ie  u ie ja k i pan J u lia n  A lco, 
od 18 la t p iastu jący „zaszczytne“  
stanow isko dy re k to ra  w ięzienia 
w  m iejscowości St. Q uentin  w  
stanie K a iifo rn ia .

P. A lco  odbył inspekcję w ię 
zień titow sk ich . O św iadczył on 
łaskaw ie, że na ogół „ je s t zado
w o lony ze stanu w ięzień w  J u 
gos ław ii“ . P. A ico  z ro z b ra ja ją 
cą szczerością pow iedzia ł, że 
„w ięz ien ia  w  Jugosław ii p rzypo
m in a ją  w ięzien ia  am erykań 
skie“ .

W iększego kom plem entu —  
nie m ógł chyba powiedzieć t ito -  
faszystom. No, cóż — ja k i pan 
— ta k i k ra m  OSA
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C zy te ln icy  i  korespondenci p iszą

Niepotrzebne marnowanie pieniędzy i drzewa
Będąc w  teren ie s tw ie rdz iłem , | w an ie  drzewa (to Jest u k ład a - 

że transp o rt w odny drzewa w nie  d łużyc jedna na drug ie j).
jes t„Fagedzie“  prowadzony 

nieodpow iednio.
W  n ie k tó rych  m iejscach spła

w u  wozacy, dowożąc drzewo, 
zrzucają je  na ziemię, zam iast 
w p ros t do wody sp ław nej 
(lam , gdzie jest ona w  p o b li
żu). W  ten sposób drzewo, le
ząc dłuższy czas na ziem i, czę
sto n ieokorow ane — s iw ie je  i 
sta je  się w y lęga rn ią  robactwa. 
Jednocześnie wzrasta koszt 
przewozu drzewa, bo flisacy 
muszą je  następnie zrzucać z 
fcindug (tak się nazywa m ie j
sce składow ania drzewa nad 
wodą) do wody. Robota jest 
w ięc  podw ójna, a drzewo nisz
czy się.

Tymczasem nie ma żadnych 
przeszkód, aby wozacy zrzuca
l i  drzewo w prost do wody. 
gdzie się ono n a jle p ie j konser
w u je .

W  ten sposób un ika  się m a r
now ania  drzewa budulcowego 
i obniża koszty jego przewozu. 
Odpada bow iem  w tedy  m yg ło -

skroban ie go z k o ry , zbędne 
sta je  się podciąganie drzewa 
końm i b liże j do brzegu i sta
czanie przez flisa kó w  do wody.

Na ten stan rzeczy zw róc iłem  
uwagę naczelnemu d y re k to ro 
w i „Pagedu“ . Uważałem , że 
m oim  obow iązkiem  ob yw a te l
sk im  i  s łużbow ym  jest starać 
się o usunięcie zła.

W  odpow iedzi na m ó j pise
m ny raport, w  k tó ry m  s tw ie r
dziłem , że w in ę  za ten stan 
rzeczy ponosi k ie ro w n ik  sp ła
w u ,” inż. Jęd rys ik , d y re k to r na 
czelny zawezwał m nie do s ie
bie. S tw ie rdz ił, że zam iast za j
m ować ty le  czasu sobie na p i
sanie i jem u  na czytanie, le 
p ie j bym  zrob ił, gdybym  się 
za ją ł pracą.

Ponieważ n ie  m ogłem  prze
konać dy re k to ra  w  tak ważnej 
spraw ie, przynoszącej państwu 
m ilion ow e  s tra ty , proszę, aby 
m i w  tym  pomogła redakcja.

Tydzień na arenie świata
Zygmunt BroniarekPo dwóch m iesiącach p rz e r- [ 

w y  — miesiącach w ype łn ionych  j 
am erykańsk im i p row okac jam i 
w  neu tra lne j s tre fie  Kaesongu, 
na lo tam i am erykańskich  samo
lo tów , ostrze liw an iem  bezbron
nej ludności K o re i — podjęte 
zostały na nowo rokow ania  po
kojowe. W  dn iu  25 październ i
ka. o godzinie 11 rano spotka
ły  się w  Panm undżon główne 
delegacje obu stron, by rozpa
trzeć sprawę zawieszenia bron i.

B R O N IS ŁA W  C Z E R W IŃ S K I 
Warszawa

Oszczędzajmy nie fylko węgiel, ale i miał
Na wezwanie załogi E le k - | podlegle Centralnęn^a Zarzą-

tro w n i Szom bie rk i oraz ZPB 
im . S ta lina  pracow nicy dzia
łu  G łównego E nergetyka ZPB 
im . J. M arch lew skiego w 
Łodz i zobow iązali się zaoszczę
dzić do końca br. 388 ton 
groszku I I  (gatunek węgla).

Poprzez ca łkow ite  trzyzm ia - 
nowe w yko rzys tan ie  ko tła  na 
p y ł w ęg low y, dz ięk i zastoso
w an iu  m ia łu  węglowego za
m iast groszku I I  w  ko tłach 
rusztow ych, do w rześnia br. 
w ykonano zobow iązanie w 
87 procentach.

D zięk i zastosowaniu do
m ieszki m u łu  węglowego w  ko 
tłach  p łom ien icow ych , uzy
ska liśm y dodatkow e oszczęd
ności.

Łącznie uzyskane oszczęd
ności wynoszą ok. 113.194 zl.

N ie poprzestając na do tych
czasowych osiągnięciach w zy
w am y w szystkie  ko tło w n ie

dow i Przem ysłu B aw e łn iane
go z za insta low anym i k o tła 
m i p łom ien icow ym i do w spó ł
zaw odnictw a w  zużyw aniu m u
łu węglowego celem obniżenia 
kosztów w łasnych p ro du k
c ji, zw iększenia rezerw  w ę
gła dla innych  gałęzi p rzem y
słu oraz przedterm inow ego w y 
konan ia drugiego ro k u  planu 
6-le tn iego.

D la uczczenia 34 roczn icy 
W ie lk ie j R e w o luc ji Paździer
n ik o w e j zobow iąza liśm y się w 
naszej k o tło w n i IV  zużywać 
m u ł w ęg low y w  60 proc., a w  
k o tło w n i tk a ln i I I  w  40 proc. 
ogólnie spalonego pa liw a.

Zakładom , k tó re  napo tka 
ją  na trudnośc i w  stosowaniu 
m u łu  chę tn ie  s łużym y radą i 
pomocą.

ST. Z IE L IŃ S K A  
ZPB im. Marchlewskiego 

Łódź

Ponure perspektywy 
dla agresorów

Przyczyną, k tó ra  sk łon iła  
stronę am erykańską do wzno
w ien ia  rokow ań by ło  ca łkow ite  
fiasko szeroko rek lam ow anej 
o fensyw y jesiennej USA w  K o 
re i, oraz rosnące s tra ty  w o jsk 
in te rw ency jnych . W ciągu ro'

■swym eiem iężycie lom . W Ira n ie  
i Egipcie masy w y le g ły  na u l i 
ce dom agając się w  potężnych 
dem onstracjach ostatecznego po
łożenia kresu angie lskiem u w y 
zyskow i. „P recz z w szys tk im i 
zachodnim i im p e ria lis ta m i"  — 
ok rzyk  ten rozlega się na u l i 
cach m iast eg ipskich, p rze jm u 
jąc strachem  b ry ty js k ic h  oku 
pantów.

Im p e ria liśc i chcą zagłuszyć to 
potężne w o łan ie  te rko tem  ka ra 
b inów  m aszynowych, dudn ie 
niem  czołgów, w arkotem  samo
lo tów , hałasem k ła m liw e j p ro 
pagandy, Do s tre fy  K ana łu  
Sueskiego p rzyb y ły  nowe od
dz ia ły  b ry ty js k ic h  spadochro
n iarzy z C ypru , k tó rzy  — ja k  
to s tw ie rdz iła  nota egipska —

ku, agi esorzy s tra c ili 387.000 l u - I dokonują masowo m orders tw  i
n71 I m  4-ttwi i P7£? D  D  ZZ :  I _ . .dzi, (w  tym  176.665 żołn ierzy 
am erykańskich), oraz poważną 
ilość sprzętu. Prasa am erykań
ska ża li się p rzy  tym , że n a j
w iększe ciosy spo tka ły  w łaśnie 
oddzia ły USA. P ism o „US News 
and W orld  R eport“  podaje, że 
stosunek s tra t am erykańskich  
do s tra t innych a rm ii in te rw e n 
cy jn ych  — ang ie lsk ie j, fra n cu 
sk ie j itd . — (z w y ją tk ie m  lis y n - 
m anow ców) — m im o posług iw a
nia się n im i w  najcięższych 
opresjach — wynosi 13:1.

U darem nienie am erykańskich  
p lanów  zagarnięcia K ore i stało 
się m ożliw e dz ięk i boha te rstw u 
żo łn ierzy koreańskich i w ie lk ie j 
Pomocy ochotn ików  chińskich. 
M ó w ił o te j pomocy p rzew odni
czący Chińskiego Rządu Ludo
wego, M ao Tse-tung na ob ra 
dach P o lityczne j Rady K on su l- 

I ta ty w n e j Chin. „C h ińscy  o- 
cho tn icy  — pow iedz ia ł Mao 
T se -tun g  — walcząc p rze
c iw ko  ag res ji am erykańsk ie j, 
dodają otuchy narodow i ko
reańskiem u i  ch ińsk iem u, na 
rodom  Azji_ i  w szys tk im  in 
nym , m iłu ją c y m  pokó j naro
dom św iata, oraz um acn ia ją  ich  
pewność, że pokó j będzie obro
n iony, a agresja odparta. Z w y 
c ięstw o nasze jest pewne. Ś w ia t 
przyszłości m usi być św iatem  
ludów ".

Na dworca „Śródmieście“ niszczy się żwir

Głos narodu egipskiego
We wszystkich zakątkach k u li 

z iem skie j słowa te zna jdu ją  g łę
bokie pokrycie . N arody, k tó re  
od dawna w y zysk iw a ł im p e ria -Na perony dw orca Ś ró d - , A  przecież szkoda, żeby ty le  

mieście przyw ieziono dużo ż w i-  j żw iru  się m arnow ało . G dyby ! lizm , k tó re  przeznaczone b y ły
ru. T rochę tego żw iru  rozrzu - ! tak  ktoś z pracow n ików  d w ó r- ! na rezerw uar mięsa arm atn iego
cono po do łkach i n ie rów noś- j ca Śródm ieście w z ią ł m io tłę  ; dla im p e ria lis tyczn e j p o lity k i

i podm ió tł od s trony  to ru , a j agresji — coraz uporczyw ie j
potem łopa tą zgarnął, to m oż- ! Prowadzą w a lkę  p rzeciw ko

ciach, resztę zwalono na kop 
ce, ale tak  niedbale, że prze-
chodzący tam tędy pasażero- i na by przez to  un iknąć  s tra ty

gw a łtó w  na obywate lach, eg ip
skich. 25 czołgów angie lskich 
po ja w iło  się na P ustyn i L ib i j 
sk ie j u zachodniej g ran icy  E g ip
tu  Prasa b ry ty js k a  — 'ja k  na 
p rzyk ład  lo ndyńsk i „O bserve r“  
— cyniczn ie  woła, że zwyciężyć 
m usi „p ra w o  siln ie jszego“ .

A !e naród eg ipski nie da je się 
zastraszyć an i groźbam i ani k u 
lam i. D z ienn ik „A l A h ra m “ p i
sze: „C a ły  naród jest zjednoczo
ny w  jednym  do b itn ym  żąda
n iu : „ Im p e ria liś c i —  precz z 
E g ip tu l"

W alka narodu egipskiego, 
krzyżu jąca im peria lis tyczne  p la 
ny przekszta łcenia B lisk iego 
Wschodu w  bazę agresji — cie
szy się poparciem  wszystk ich 
k ra jó w  arabskich. M in is te r 
spraw  zagranicznych S y r ii 
ośw iadczył, że jego k ra j nie 
weźmie udzia łu  w  proponow a
nym  przez U SA , i W ie lk ą . B ry 
tan ię agresyw nym  „b lo k u  B l i 
skiego W schodu“ . W innych 
stolicach państw  b liskow schod
nich odbyw ają  się masowe de
m onstracje  na znak solidarności 
z w a lką  n&rodu egipskiego o 
wolność i  niepodległość.

szyldem  w a łk i w yborcze j m ię 
dzy konserw atystam i a labou- 
rzystam i k ry ła  się jedna treść 
— dalsza p o lity k a  zbro jeń, po
l i ty k a  agresji, p o lity k a  podpo
rządkow an ia  k ra ju  im p e ria liz 
m o w i am erykańskiem u.

O pub likow ano  dotychczas w y 
n ik i w yb o ró w  w  618 okręgach 
w yborczych na ogólną liczbę 
625.

K onserw atyśc i uzyska li 318 
m andatów , labourzyści — 293, 
libe ra ło w ie  — 5, in n i —  2 m an
daty.

Jaka je s t w ym ow a w y n ik ó w  
w yborczych w  A n g lii?  N asuwa
ją  się tu  trz y  zasadnicze w n io 
ski.

Po pierwsze — porażka p a r t i i 
labourzys tow sk ie j w skazuje na 
poważne rozczarowanie rządam i 
P a r t ii P racy. P o lityka  te j p a r
tii.. k tó ra  poprzez forsow anie 
zbro jeń doprow adziła  k ra j do 
k raw ędzi ka ta s tro fy  gospodar
czej — w y w o łu je  g łębokie n ie
zadowolenie w  społeczeństwie 
angie lskim . W yrazem  tego n ie 
zadowolenia b y ł w łaśnie odp ływ  
głosów od kandyda tów  labou- 
rzystow skich.

sta je  uporczyw a w a lka  o pokój, 
w a lka  p rzec iw ko  po lityce  zbro
jeń,. w a lka  o p rzy jaźń  i  w sp ó ł
pracę m iędzy narodam i, w a lka, 
k tó re j hasła w ysuw a K o m u n i
styczna P a rtia  A n g lii. i

Demagogia Churchilla

Wybory w Anglii

w ie  depczą po n im  i  roznoszą 
po ca łym  peronie, albo po p ro 
stu sypie się on z peronu na 
dó ł, na to ry .

żw iru , k tó ry  na pewno nie  m a
ło  kosztuje.

IG N A C Y  O RZESZEK  
Rembertów

Trzask pękających f ila ró w  
im p e riu m  b ry ty jsk ie g o  tym  
bardzie j z ło w rog o 'zab rzm ia ł dla 
angie lskich kó l rządzących, że 
„w yb u ch y  na B lis k im  Wscho
dzie“ — ja k  to nazwala 
prasa b ry ty js k a  • — p rzy 
pad ły  a ku ra t na okres w y 
borów  powszechnych w  A n g lii, 
k tó re  od by ły  się w  czwartek. 
K am pan ia  wyborcza odbyw ała 
się p rzy  g łośnym  akom pania
mencie w za jem nych oskarżeń, 
ep ite tów  i w ym ys łów  ale pod

Po d rug ie  —  przewaga kon
serw atystów  stała się m ożliw a  
ty lk o  dz ięk i rozpętanej przez 
podżegacza wojennego C h u rc h il
la  i jego pom ocn ików  — n a jb a r
dzie j cyniczne j dem agogii „p o 
k o jo w e j“ . F ak t, że nawet tak  
zagorzali podżegacze w o jenni, 
ja k  konserw atyści z.muszeni 
b y li stosować demagogię „poko 
jo w ą “  — św iadczy o dążeniach 
poko jow ych narodu ang ie lsk ie
go, z k tó ry m i m us ie li się kon 
serw atyśc i liczyć.

Po trzecie — jasne jes t zu
pełn ie, że nieznaczna przewaga 
konserw atystów  nie rozw iązu je  
byn a jm n ie j n iepew nej i c h w ie j
nej sy tua c ji po lityczne j W ie l
k ie j B ry ta n ii. W y n ik i w yborów  
są now ym  dowodem głębokiego 
kryzysu  politycznego, n u rtu ją ce 
go A ng lię . Tak ja k , w  poprzed
n im , tak i w now ym  pa rlam en
cie nie będzie us tab ilizow anej 
większości.

Faktem  jest, że większość 
konserw atyw na w  parlam encie 
oznacza wzmożenie p o lity k i 
zbro jeń, jeszcze w iększe ciężary 
d la  mas b ry ty js k ic h  i  jęszcze 
głębszą zależność od USA, D la 
tego też g łów nym  zadaniem na
rodu angielskiego jes t i pozo-

Festiwal Filmów Radzieckich

Odpowiedzi prawnika
Jerzy Florczykiewicz, Warsza

wa: A rt. 15 um ow y o pracę ro 
b o tn ik ^ ;  p rzew idu je , że każda 
ze str<W ma praw o z ważnych 
powodów niezw łocznie rozw ią 
zać um owę o pracę (bez w ypo
w iedzenia) Ważna przyczynę 
stanow i m .in  n iestaw ien ie sie 
do p racy robo tn ika  przez okres 
choroby, trw a ją ce j d łuże j n iż 3 
miesiące, (w  Polsce przedwrześ- 
n iow e j 4 tygodnie) jeżeli rob o t
n ik  przepracował w dśnym  
zakładzie pracy d łuże i niż rok. 
P rzepisy rozporządzenia o p ra
cy robo tn ików , byn a jm n ie j nie 
nak łada ją  na k ie ro w n ika  zakła
du pracy obow iązku bezwzględ
nego rozw iązyw an ia  w  tych w y 
padkach um ow y o pracę. O gra
niczona jest nawet możność sko
rzystan ia  przez zakład pracy z 
praw a zw oln ien ia  pracow nika, 
k tó ry  chorow ał w ięcej niż 3 
miesiące, term inem  7 dni od 
c h w ili u p ływ u  3-miesięcznego 
okresu choroby. Jeżeli jednak 
p racow n ika  zw o ln iono w  zw iąz
ku  z d łuże j niż 3 miesiące 
trw a iąca  chorobą, a przy ję to

ponownie do pracy przed u p ły 
wem 3 m iesięcy od zw o ln ien ia
— pracow n ik  nie jest uważany 
za nuwoprzyję tego. zachowuje 
ciągłość oracy, nie tra c i on Swo
ich p raw  urlopow ych  i nie m u
si ich od nowa nabywać — (art. 
7 ustaw y o urlopach pracow 
niczych).

Jadwiga Protnińska, Zako
pane. — Łączenie u rlopu  m a
cierzyńskiego z urlopem  w y 
poczynkow ym  jest dopuszczal
ne i w  p ra k tyce  często stoso
wane. Ponieważ jednak  u r lo 
py w ypoczynkow e p ra co w n i
ków  muszą być odpow iednio 
zaplanowane, należy sprawę tę 
uzgodnić z bezpośrednim  prze
łożonym .

i i ®

N ależny W am  po półrocznej
pracy dw u tygo dn iow y u rlop  
w ypoczynkow y, możecie w y 
korzystać ty lk o  do końca bie
żącego roku. Z dn iem  12 stycz
nia 1952 r. to jest po rocznej 
pracy, p rzys ług iw ać W am bę
dzie praw o do u rlopu  m ie 
sięcznego.

F ragm ent barwnego f i lm u  rysunkow ego „B a jk a  o ry b a k u  i  rybce ", zrealizowanego na podsta
w ie  u tw o ru  A. Puszkina pod tym  sam ym  ty tu łem . F ilm  ten o trzym a ł ńó ' ~V I"  M iędzynaro 
dow ym  F es tiw a lu  F ilm o w ym  w  K a rlou ych  Varach nagrodę ja k o  na jlepszy f i lm  rysu n ko w y

Prezydent Pieck w  Pradze
Pokó j, p rzy jaźń  i  współpraca 

— hasła te zostały w  pe łn i zre
a lizow ane w obozie dem okrac ji 
i  socja lizm u. Przekreślono raz 
na zawsze dawne sprzeczności, 
waśnie i  antagonizm y, s tw arza
ne i  podsycane przez burżuazję. 
N ow ym  dowodem  p rzy jaźn i b y 
ła w izy ta  Prezydenta N iem iec
k ie j R e p u b lik i D em okratycznej 
W ilh e lm a  Piecka u Prezydenta 
R e p u b lik i Czechosłowackiej — 
K lem en ta  G ottw a lda.

W izyta  ta urasta do w ie lk o 
ści sym bolu : oto do s to licy  pań
stwa, k tó re  by łó  niegdyś o k u 
powane przez n iem ieckich  fa 
szystów, p rzybyw a  z p rz y ja 
cie lską w izy tą  prezydent k ra ju , 
k tó ry  raz na zawsze zerw ał z 
faszystowską przeszłością i zbu
dow a ł nowe, pokojowe, demo
kra tyczne życie. „M iędzy  na ro 
dam i obu k ra jó w , zjednoczony
mi. w  obozie poko ju  — pow ie
dz ia ł P rezydent P ieck — nie  
mogą ju ż  powstać żadne kon 
f l ik ty .  W alczym y wspóln ie  o 
pokój, byśm y m og li zbudować 
przyszłość p iękną i jasną".

Niech żyje przyjaźń 
narodów w walce o pokój!

O sto ją te j w a lk i jest potęż
ny Zw iązek Radziecki, k ra j,  
k tó ry  w  n iespotykanym  w  h i
s to r ii tem pie, o fia rn y m  w y s ił
k iem  mas pracujących, rozw ija  
swą poko jow ą potęgę. Naród 
radz ieck i odniósł now y sukces 
w  poko jow ym  bu dow n ic tw ie  
p lan  na trzeci k w a rta ł w yko na 
ny  został w  103 procentach, co 
oznacza w zrost g loba lne j p ro 
d u k c ji o 15 procent w  po rów 
nan iu  z trzec im  kw a rta łe m  ro 
k u  ubiegłego.

Patrzą na Zw iązek Radziecki, 
na jego sukcesy w  poko jow ym  
budow n ic tw ie , na jego w a lkę  
p rzec iw ko  podżegaczom w o jen 
nym  — narody całego św iata. 
G łębokie zdecydowanie nieu 
stannego w zm acniania te j w a lk i 
zna lazło w yraz w  hasłach K o  
m ite tu  Centra lnego W K P (b) z 
o ka z ji 34 roczn icy R ew o luc ji 
P aździe rn ikow e j. Szerokim  e- 
chem odb iło  się gorące wezwa
nie  lu dz i radz ieck ich : Z w o len 
n icy poko ju  na ca łym  śiciecie! 
W alczcie o zaw arcię Paktu Po
ko ju  m iędzy 5 w ie lk im i m ocar
s tw am i! D em askujcie i  uda
rem n ia jc ie  agresywne p lany  
im p e ria lis tó w  am erykańsko-an- 
g ie lsk ich !

N ie dopuszczajcie do od ro 
dzenia m ilita ry z m u  n iem iec
kiego i  japońskiego!

N iech ży je  p rzy jaźń  narodów  
A n g lii,  'ita n ó w , Z jednoczonych  
i  Z w iązku  Radzieckiego w  ich  
w alce o pokó j na ca łym  św ię 
cie!

W S T O L I C Y
Dwa nowe budynki 

powstają u zbiegu tras W-Z i N-S
U  zbiegu T rasy W — Z i  now o- 

budu jące j się T rasy N —S, na 
M ura no w ie  b rygady  ziemne o- 
pe ra to rów  O ddzia łu  Sprzętu i  
T ransp ortu  Z jednoczenia B u 
dow n ic tw a  M ie jsk iego  n r  2 roz
poczęły w  ub ieg łym  tygodn iu  
p rzygo tow yw an ie  te renu  pod 
budowę dwóch dużych bu d yn 
kó w  o kuba tu rze  po 15 tysięcy 
m e trów  sześciennych każdy.

B u d yn k i te posiadać będą po 
5 kondygnac ji. P ie rw o tn y  p ro -

do zabudowy osiedla m u r a n o w -  
skiego i  sąsiadującego z n im  
osiedla M iró w .

Obecnie prace p rzygo tow aw 
cze do budow y są na ukończe
n iu . Jeszcze do końca bieżącego 
tygodn ia  rozpocznie się tu  budo
wę fundam entów , a następnie 
m urów , k tó ra  trw a ć  będzie n ie 
p rze rw an ie  przez całą zimę. O d
danie obu bu dyn ków  w  stan ie 
surow ym  nastąp i w  początkach 
■wiosny przyszłego roku , zaś ca ł-je k t p rze w id yw a ł w ybudow an ie  

w  ty m  m ie jscu w ieżow ców  o 11 i k o w >te wykończenie i  przekaza-
kondygnacjach. P ro je k t ten zo- ! f  \  do w  dl'u 8ie j  P°ło w ie
sta ł zm ien iony przez Naczelną j 1952 roku .
Radę O dbudow y W arszaw y ze j Oba b u d yn k i posiadać będą 
względu na konieczność dosto- ] ogółem 92 loka le  m ieszkalne 
sowania cha rak te ru  tych  b lokó w  I dw u  i  pó ł i  trzy izbow e . (z)

Chuligani i awanturnicy 
skierowani do obozu pracy

W  osta tn ich dn iach zostało | R. M aciak, M. W ilk ie w ic s  i  
znowu sk ie row anych do obozów ! I .  C ym erm an, k tó rzy  zaczepiali 
p racy k i lk u  chu liganów  i  aw an- I i  b i l i  uczn iów  oraz nauczyc ie li 
tu rn ik ó w  z terenu W arszawy. ! pod szkołą p rzy  u l. Kordeckiego. 
Na dłuższy pobyt do obozu k ie - ! W  sobotę Delegatura K o m is ji

Nawiasem mówiąc...

K a len d arz
zachodniej „kultur^*

I \ a  półce z ks ią żka m i

Powieść o Chopinie
Jerzy Broszkiewicz: K szta łt m iłości. C zyte ln ik. 1951.

„O  ile... żadnym i słowam i nie 
da się opowiedzieć p iękna m u
zyk i chopinow skie j, o ty le  szu
ka ją c  je j rodowodów, przyg lą 
da jąc się pracy F ryde ryka , k ra 
jom , k tó re  w idz ia ł, i epoce w 
k tó re j żył, możemy pojąć tego 
dzieła rzeczyw istą w ie lkość". W 
tych  słowach Jerzy B roszkie
w icz, pisarz i m uzyk, daje klucz 
do zrozum ienia twórczości Cho
pina. stw ierdza jąc, że nie moż
na dzieła a rtys ty  rozpatryw ać 
niezależnie od jego życia j od
w ro tn ie  — że narodowa i rew o
lu cy jna  m uzyka genialnego 
kom pozytora rzuca w ięce j*św ia 
tła  na jego oblicze duchowe, niż 
ja k ie k o lw ie k  inne w ypow iedzi 
jego samego lub jem u w spół
czesnych. D a le j — że jego ży
c ie  i twórczość należy rozpa
try w a ć  h is torycznie na tle  e- 
poki. o b fitu ją ce j w • doniosłe 
w ydarzenia społeczno - p o lity 
czne. Żyw e tradyc je  ' rew o lu c ji 
francu sk ie j 1789 r.. powstanie 
listopadowe, rew oluc ja  lipcowa 
w e F ranc ji .w y w a rły  n ie w ą tp li
w ie  o lb rzym i w p ływ  na życie 
i  twórczość Chopina.
. W toku w a lk i o prawdziwego 
Chopina należało rozpraw ić, się 
z mieszczańską plotką, u s iłu ją 
cą ulep ić na obraz i podobień
stw o f ilis tra  postać geniusza. 
Należało z powodzi nie zaw 
sze w ia rygodnych re la c ji „n a 
ocznych św iadków " wyłuskać 
z ia rna praw dy, odrzucić wszel
k ie  fa k ty  nietypowe. Książka 
m oże . służyć za wzór św iado
m ej celu selekcji i w łaściwego 
w yko rzystan ia  m ate ria łu  doku- 
nw n ta rn o  -  anegdotycznego 

N ie od rzeczy będzie dodać.

du, k tó ry  krzycząc: „N iech  
- „  , . . 1  ży je  Polska!“ , m ia ł na m y-
f ! . . r eak?:,a- p rzyw łasz- | ś ll hasło i>Precz z ty ra n ią !<.

W  liście do J. Fontany, p isa
nym  po - rew oluc ji- lu to w e j

czyć sobie Chopina, przedsta 
w ia ją c  go jako pow ierzchow  
nego, b łysko tliw ego  w irtu oza - 
kosm opolitę, fałszowała jego 
spuściznę twórczą. W swej »po
m n ikow e j m onogra fii o C hop i
nie w y b itn y  m uzyko log radzie
ck i pro f. K rem lów  przytacza 
w iele p rzyk ładów  zacierania 
ludow ej ry tm ik i,  wypaczania 
ludow ych in to na c ji, w niektó-* 
rych wydan iach dzieł Chopina 
(K lin d w o rt, B re itko p f), tuszo
wania ich cha rakte ru  narodo
wego. Oczywiście by ł to nie 
ty le  w y n ik  n ieudolności p ig 
m ejów  „po p ra w ia ją cych " ge
niusza. ile  m n ie j lub  bardzie j 
św iadom a robota, zm ierzająca 
do sfałszowania i zniekształce
nia ludowego i  narodowego 
cha rakte ru  twórczości Chopina.

W św ie tle  książki B roszkie- 
wicza staje przed nam i żyw y 
Chopin, syn polskiego jakob ina, 
w ychow any w tradyc jach  okre 
su oświecenia, gorący pa trio ta , 
w ie lk i syn narodu polskiego. 
Ten tw órca narodow ej m uzyk i 
po lsk ie j w  dziele swym  w y ra z ił 
ból i rozpacz po upadku pow
stania. po straćie ojczyzny, w y 
pow iedzia ł re w o lu cy jn y  gn iew  
i bunt przeciw  carskiem u sa- 
m ow ładztw u, przeciw  ciem ię- 
życie lom  ludu. M uzykę tę  Ro
be rt Schuman słusznie nazwał 
„a rm a ta m i, u k ry ty m i w  k w ia 
tach “ .

Jak  w iadom o, na jskrytsze 
swe m yś li i idee rew o lucy jne  
w yra ża ł Chopin praw ie  w y łącz
nie język iem  m uzyki. P a tr io ty 
czne uczucia Chopina b y ły  
ca łkow ic ie  po stron ie  tego lu -

1848 r. Chopin pisał: „...n ie o-
bejdzie się bez strasznych rze
czy, ale na końcu tego wszyst
kiego jest Polska, św ietna, du
ża, słowem  Polską“ . Fakt, że 
Chopin łączy ł losy P olsk i z lo 
sami rew o lu c ji, ma Swoją w y 
mowę. N ie m ia ła  to być Polską 
— fo lw a rk  C zarto rysk ich , Ra
d z iw iłłó w , P la terów . M ia ło  to 
być wolne państwo m ające za 
gospodarza lud. Ten sam lud 
którego ducha w ycza row a ł i u - 
w ieczn ił Chopin w  swej m uzy
ce.

Powieść o Chopinie — to za
razem szerokie p łó tno h is to ry 
czne. Warszawa w przededniu 
powstania listopadowego. Po 
tym  — paryskie  b ło tko  em i
gracyjne. B roszkiew icz k re 
ś li s y lw e tk i zamaszyście, pa
rom a pociągnięciam i pióra. 
N a jba rdz ie j udała m u się d ra 
pieżna postać ks. Adam a 
Czartoryskiego, b. carskiego dy
p lom aty, m agnata -  kosm opo li
ty , pretendenta do e m ig racy j
nego tro n u  polskiego.

T ra fn y  jest opis F ra n c ji L u d 
w ik a  -  F ilipa , rządzonfej przez 
o liga rch ię  finansową. A u to r 
wprowadza nas w iście balza- 
kowską atm osferę Paryża, m ia 
sta. oszałamiającego zbytku  i 
s trasz liw e j nedży O tym , że 
czyni to św iadom ie, świadczy 
choćby ba lzakow ski ty tu ł roz
dzia łu  „S tracone złudzenia“ . 
Jak gdyby żywcem  w y ję ta  z 
„K o m e d ii lu d z k ie j“  jest. scena 
w  kaw iarence, k iedy  Chopin -

Rastignac słucha recept na zro
bien ie k a r ie ry  w  Paryżu. K iedy 
Chopin n ie  pozwala się okp ić 
przez w ydawcę Schlesingera, to 
ja k  gdyby bierze odw et za b a r
dziej naiwnego Luc jana  Ru- 
bempre. S ty lizac ja  „pod Balza
ka“  w yda je  się tu słuszna, n ik t 
bow iem  lep ie j niż ten m is trz  
rea lizm u krytycznego nie znał 
i nie opisał praw . według k tó 
rych  b ił ry tm  kap ita lis tyczne j 
dżung li — Paryża z okresu mo
na rch ii lipcow ej.

A u to r nie pom ija  w a łko w a 
nego bezustannie przez bu rżu- 
azyjnyeh b iog ra fów  tem atu 
„ko b ie ty  w życiu Chopina". 
Czyni to jednak, u n ika jąc  ta 
n ie j sensacji, z a rtystycznym  
um iarem , o t y l e , ' o  ile  jest to 
niezbędne dla pe łn i obrazu 
Może w a rto  było  p rzy  sposob
ności rozp raw ić  się z go łosłow 
ną, reakcy jną  wersją, jakoby 
powodem rozstania z Sand by ł 
nega tyw ny stosunek Chopina 
do je j socja listycznych poglą
dów, oraz rzekoma aw ersja do 
je j nauczyciela, ro b o tn ik a -m y - 
ściciela P io tra  Le roux . Coś 
wręcz przeciwnego m ów ią m o
nogra fie  K om arow e j — Staso- 
w e j (pseudo: W K a re lin ) oraz 
najnowsza Larnaća „George 
Sand ré vo lu tio n n a ire “ .

O jedno można m ieć do auto
ra le c iu tk i żal. Dzieło Chopina 
nie je s t w yłącznie tw o rem  jego 
geniuszu, nie jest czymś auto
nom icznym . Twórczość jego 
w yrosła  ca łkow ic ie  na glebie 
po lsk ie j m uzyk i ludow ej. Te
m at ten naśw ie tla szczegółowo 
tłum aczona niedawno praca 
radzieckiego e tnogra fa i  m uzy
kologa W. Paschałowa. Należa
ło  uw yd a tn ić  żywą w ięź m uzyk i 
Chopina z fo lk lo rem . Przecież" 
poznawał on k u ltu rę  muzyczną 
ludu  polskiego z p ierwszych 
źródeł, nie zaś poprzez album  
Kolberga. I  tu  o tw ie ra ło  się 
wdzięczne pole do re ko n s tru k -

c.ji lite ra c k ie j. Zam iast tego 
Broszkiew icz stw ierdza dek la
ra tyw n ie , że m uzykanci z A n i-  
na, Poturzyna, Obozowa, N ie 
szawy „n a jle p ie j i na jm ądrze j 
mecenasowali i m a tko w a li ta 
le n tow i F ryde ryka , ucząc go 
ry tm ó w  i  sem itoniczno - fa ł
szywej m e lodyk i Mazowsza" 
W spom ina w praw dzie  m im o
chodem o g ra jku  Zdułecznym , 
o karczm ie, koślaw ych piosen
kach \Zusk i. korowodzie wesel
nym. W arto  było  jednak roz
budować to w  epizody. ,

.  *
Napisana b łysko tliw ie , ję d r

nym , bogatym  język iem  książka 
odznacza się swoistą form ą. 
Broszkiew icz coraz to przeryw a 
tok n a rra c ji kom entarzem  au
torsk im . D latego też stoi ona na 
pograniczu zbe letryzowanej 
b io g ra fii i s tud ium  k ry tyczn e 
go. Na uwagę zasługuje w resz
cie „um uzyczn iony“  opis k r a j
obrazu m azowieckiego. W op i

c ie  tym  łączy au tor elem enty 
geograficzne z e tnogra ficznym i, 
uczłowiecza przyrodę: Chóry 
pasikon ików , owe trzm ie le , 
„basujące sobie a m uzom “ , 
„dudn iące pustą k w in tą  aż pod 
samo niebo" — to przecież po l- 
'ska kapela w ie jska z w ydz ie la 
jącym  się ry tm ic z n y m ' akom 
paniam entem  basetli.

Dziś, gdy wskrzeszamy, n a j
lepsze tradyc je  w  h is to r ii k u l
tu ry  po lsk ie j, k ie dy  w yda jem y 
oczyszczone od wypaczeń dzie
ła Chopina, k iedy  op racow uje
m y tem atykę chopinow ską za
rów no w  dziedzinie p las tyk i 
(p ro je k ty  pom nika) ja k  i  f ilm u , 
— piękna i bogata w  treść książ 
ka Broszkiew icza, zrozum iała dla 
masowego czyte ln ika  i naśw ie
tla jąca w  le kk ie j, za jm u jące j i 
a rtystyczn ie  pe łnow artośc iow ej 
fo rm ie  w ie le  doniosłych zagad
nień, spełnia doskonale swe 
społeczne zadanie.

„Rok 1945. Pewien człowiek 
wraca z wojny i zakłada w za
chodnim Berlinie biuro koncer
towe. Program koncertów obej
muje twórczość Bacha i muzykę 
kameralną. Koncerty cieszą się 
ogromnym powodzeniem.

Rok 1946. Kameralne koncer
ty i Bach nie mają już powo
dzenia. Nasz znajomy przerzuca 
się na wieczory operetkowe. 
Cieszą się one ogromnym po
wodzeniem.

Rok 1947. Wieczory operetko
we nie m ają już powodzenia. 
Nasz znajomy przerzuca się na 
wieczory kabaretowe. Cieszą się 
one ogromnym powodzeniem.

Rok 1948. Wieczory kabareto
we nie mają powodzenia. Nasz 
znajomy przerzuca się na po
kazy mody. Pokazy mody cie
szą się ogromnym powodzeniem.

Rok 1949. Pokazy mody nic 
m ają już powodzenia. Nasz zna
jomy przerzuca się na pokazy 
mody plażowej. Wszystkie bile
ty są zawsze wyprzedane.

Rok 1950. Pokazy mody p la 
żowej nie m ają już powodzenia. 
Nasz znajomy przerzuca się na 
bokserskie w alki kobiet. Wszv-

row ane są je dn os tk i w ie lo k ro t 
n ie  karane, no to ryczn i bum e
lanc i, osobnicy bez stałego za ję
cia.

O sta tn io  skierow ano do obozu 
pracy na 24 m iesiące Leonarda 
P łońskiego k ilk a k ro tn ie  k a ra 
nego za bum elanctw o i aw an tu 
ry  oraz opór M il ic ji .  O sobnik 
ten m łody  w iek iem , bo liczący 
zaledw ie 19 la t, zaczepiał prze
chodn iów  na rogu u lic y  T argo
w e j i  Z ie len ieck ie j żądając p ie
n iędzy na wódkę.

Znana na Pradze dw ó jka  
aw a n tu rn ikó w , grasująca w  
oko licy  u lic y  Ś rodkow ej, R y 
szard Stapow icz i  Janusz K ra 
je w sk i zaczepiała i b iła  .prze
chodniów . Delegatura K o m is ji 
Specja lne j na w n iosek p ro k u 
ra to ra  rozpa trzy ła  ich sprawę 
k ie ru ją c  S tapowicza ńa 24 m ie 
sięczny poby t w obozie pracy, 
a K ra jew sk iego  na 18 m ie 
sięczny.

Na 12 m iesięcy obozu pracy 
skazani zosta li 3 a w an tu rn icy

Specja lne j rozp a tryw a ła  spra
w ę Tadeusza L ignera , beż sta
łego zajęcia, k tó ry  będąc w  sta
nie  n ie trzeźw ym  ob rzuc ił ste
k iem  w yzw isk  pe łn iących służbę 
m ilic ja n tó w . B io rąc pod uwagę 
fa k t, że L ig n e r n ie  b y ł dotąd 
ka rany , ja k  rów nież jego m ło d y  
w iek , D e legatura sk ie row a ła  go 
na 9 m iesięczny poby t w  obozie 
pracy.

Na d ług i, bo 24-m iesięczny 
pobyt w  obozie p racy sk ie ro 
w ano Zdzis ław a W itkow sk iego , 
k tó ry  m im o dość m łodego w ie 
ku  b y ł ju ż  2-k ro tn ie  ka ra ny . 
W itk o w s k i w  stanie n ie trzeź
w y m  ro z b ija ł s k rz y n k i pod 
sklepem M IID  na M oko tow ie , 
obrzucając przechodniów  i  in 
terw en iu jącego O R M O -w ca ¿te
k ie m  w yzw isk  oraz u s iłu jąc  go 
pobić. W  kom isariac ie  M Ó  W it
kow sk i w y w o ła ł aw anturę.

P obyt w  obozie p racy pozw o li 
im  w szystk im  zastanow ić się 
nad dotychczasowym  sw ym  za
chow aniem  się, '  '  (i)

Szkoła choreograficzna znajdzie pomieszczenie 
w lewym skrzydle Teatru Wielkiego

W  początkach lis topada do 
lewego skrzyd ła  T eatru  W ie lk ie 
go przeniesie się Państwow e L i
ceum i  Podstawowa Szkoła 
Choreograficzna. Lew e skrzyd ło  
T ea tru  zostało p rzy  odbudowie 
specja ln ie dostosowane do po
trzeb szkoły.

W 24 tx>mieszczeniach zna j
du je  się 9 klas le kcy jnych , 4

saie do ćw iczeń choreograficz
nych, b ib lio teka , św ie tlica , ja 
da ln ia, n a try s k i oraz • pokoje 
adm in is tracy jne .

W  szkole choreograficznej 
uczy się obecnie 182 uczniów. 
Poza przygotow aniem  do zawo
du, p rze rab ia ją  oni no rm a ln y  
p rogram  przew idz iany dla  szkół 
podstaw owych i  liceów  ogólno
kształcących. (K W )

Wystawa sztuki chińskiej w Muzeum Narodowym 
otwarta do końca października

W ystaw a S ztuk i C h ińsk ie j [-na i studenci wyższych ucze ln i 
R e pu b lik i Ludow ej o tw a rta  i warszawskich.
1 październ ika cieszy się w ie l
k im  zainteresowaniem  zw iedza
jących. Dotychczas w ystaw ę
zw iedz iło  371000 osób, w  tym  
220 wycieczek.

Średnia frekw e nc ja  dzienna 
w ynos i 1200 zwiedzających.
W ie lu  z n ich  to m łodzież szkol-

S tudenci h is to r ii sztuk i U n i
w ersyte tu  W arszawskiego w y 
s łucha li na w ystaw ie  k ilk u  w y 
k ła dó w  z zakresu sz tuk i o rie n - 
ta lis tyęzne j.

W ystaw a S ztuk i C h ińsk ie j 
R e pu b lik i Ludow e j trw ać  będzie
do końca bm. (K W )

Z Centralnego Ośrodka 
Szkolenia Partyjnego PZPR

T)la k ie r o w n ik ó w  k ó ł  s a m o k s z ta ł
c e n io w y c h , k tó re  ro z p o c z ę ły  p racę  
w  ze sz łym  ro k u  s z k o le n io w y m  o d 
będą się w  C e n tra ln y m  O śro d k u  
S z k o le n ia  P a r ty jn e g o , M o k o to w s k a  
25 s e m in a r ia  na  n a s tę p u ją c e  te m a 
ty :

T e m a t V I  w g , p ro g ra m u  — 
„M ie ń s z e w ic y  i  b o ls z e w ic y  w  o k re 
s ie  re a k c j i  s to ły p in o w s k ie j.  U k o n 
s ty tu o w a n ie  się b o ls z e w ik ó w  w  sa
m o d z ie ln ą  p a r t ię  m a rk s is to w s k ą . 
P o ls k i ru c h  ro b o tn ic z y  w  o k re s ie  
re a k c j i  (I908Y-1914)" — d n ia  30.X. 
godz. 17.

T e m a t V I I I  — „ P a r t ia  b o ls z e w i
k ó w  w  o k re s ie  p rz y g o to w a n ia  i 
p rz e p ro w a d z e n ia  R e w o lu c ji  S o c ja l i
s ty c z n e j. W ie lk a  R e w o lu c ja  S o c ja l i

s ty c z n a  -  poeZą tek  n o w e i e r»  w  
h is to r i i  ś w ia ta “  — d n ia  3 l'.X . godz. 
17.00.

T e m a t X. — „ P a r t ia  b o ls z e w ik ó w  
w  o k re s ie  p rz e jś c ia  do p o k o j o w e j 
p ra c y  n a d  o d b u d o w a  g o s p o d a rk i n a 
ro d o w e j“  — d n ia  2.X I .  godz. 17.00.

P ró c z  z a ję ć  z b io ro w y c h  O ś ro d e k  
u d z ie la  p o m o c y  in d y w id u a ln e j w  
p ra c y  s z k o le n io w e j z a ró w n o  w y k ła 
d ow co m , ja k  i s łuch a czo m  k u rs u , 
co d z ie n n ie  od g o d z in y  10-ej do 22-ej. 
w  n ie d z ie lę  i  ś w ię ta  od godz. 10 do  
15-e j.

K o n s u lta c je  ih d y w id u a ln e  z h i
s to r i i  p o is k ie g p  ru c h u  ro b o tn ic z e 
go o d b y w a ją  się  w e  w to r k i  i c z w a r t
k i  w  g o d z in a ch  od i i - e j  do 20-e j, 
w  n ie d z ie lę  od  g o d z in y  11—13-ej.

stkie bilety są zawsze wyprze
dane.

Rob 1951. Bokserskie w alki 
kobiet nie mają już powodzenia. 
Nasz znajomy przerzuci! się na 
rewie nagich kobiet. Jak dotąd 
wszystkie bilety są zawsze wy 
przedane...

Ale powiedzcie mi, na co 
przerzuci się nasz znajomy w 
roku 1952?“

W yjaśniamy, nic my jesteśmy 
autorami powyższej historyjki, 
której można by z powodzeniem 
dać tytu ł: „Pogrżeb ku ltu ry“.

D A N IE L  T R Y L E W IC Z

T E A T R Y
P o ls k i — „ In t r y g a  i  m iło ś ć “  

g. 19.
K a m e ra ln y  — „G rz e c h “  — g. 19. 
N a ro d o w y  — „S zczę śc ie “  — g. 19. 
N o w y  — „P y g m a lio n “  — g. 19. 
P o w sze ch n y  — „P a n n a  bez posa

g u “  — g. 19.
S y re n a  — „D w a  ty g o d n ie  w  r a iu “

g. 19.15.
D om u  W o js k a  P o ls k ie g o  — „D w ie  

b l iz n y “  i  „M a rc o w y  k a w a le r “  — 
( je d n o a k tó w k i)  — g. 19.

M u z y c z n y  — „ B a jk a “  — g. 1.9. 
W sp ó łcze sn y  — „M ie s z c z a n ie “  — 

g. 19. '  .
O p e ra  — „ H r a b in a “  — g. 19.

I m o śc i 6.00, 7.00 8.00, 12.04, 16.00,
20.00, 23.00.

— | 6.05 M e lo d ie  lu d o w e , p ie ś n i m aso
w e  i m u z y k a  ro z ry w k o w a , 8.1 o O d

K I \  A
M o s k w a  — „U p a d e k  B e r l in a "  — 

I I  se ria , d o d a te k  „N a u k a  i te c h n i
k a “  g. 13.45, 16, 18.1S, 20.30.

m e lo d ii do  m e lo d ii,  8.40 K a n ta ta  
W . D ob iasza, 9,00 O d p o w ie d z i „ F a l i  
49“ , 9.10 „W id z ia łe m  ja k  p rz y c h o 
dzą n o w i lu d z ie “  — w s tę p  do ks ią ż 
k i  Ja na  N e u ls ‘ a, • 9.30 D la  k a żde g o  
coś m iłe g o . 10.30 A n d . d la  w o js k a , 
11.15 „G ro m a d a  G ru d z ią ż “  — m o n ta ż  
s łu c h o w is k o w y , 11.35 K o n ce rt, so li
s tó w , 12.15 P rz e rw a , 14.05 A u d . d la  
w s i, 15.15 M e lo d ie  lu d o w e  (D z ie rż a 
n o w s k i) , 15.45 P io s e n k i w  w y k .  C h ó 
ru  „4  A s y “ , 10.20 P ie ś n i b ra tn ic h  
n a ro d ó w , 16.40 M e lo d ie  ta n e czne , 
17.00 F e lie to n . 17.10 „ A le k o “  — ope
ra  S. R a c h m a n in o w a , 18.25 „P a n  T a 
deusz“  —, fra s m . p o e m a tu  A . M ic k ie 
w ic z a , 18.45 M u z y k a .' lfl 00 G ra  Orle 
T a n . (J. C a jrn e ra ), 20.30 K o n c e r t  z 
o k a z ji  ś w ię ta  n a ro d o w e g o  C zecho
s ło w a c ji,  21.30 N a  f a l i  h u m o ru  i sa-

P a lla d iu m  — „U p a d e k  B e r l in a "  — h . r v “ '2? n iU "  w in d o m  « • i 1.“ “ 101'1 ' sa*
te k  „N a u k a  i  te c h n i-  2 2 ’ g ? ? '1™ 0 '

Po prostu podaliśmy ją
dosłownie z,a zachodnio-ber
lińską gazetą „Der K u rie r“. A 
zachodni .B e rlin  coraz silniej o- 
panowuje jak  wiadomo „zacho
dnia ku ltura“ i „amerykański 
styl życia“. (t)

I I  se ria  — d o d a te k  
k a “  — g. 14.45, 17, 19.15, 21.30.

A t la n t ic  — „C h iń s k i  c y r k “  — d o 
d a te k  „N a  p o łu d n iu  C h in “  — g. 15, 
17, 19, 21.

P ra h a  — „U p a d e k  B e r l in a “  — I I  
se ria  — d o d a te k  „N a u k a  i te c h n i
k a “  — g. 14.45, 17, 19.15. 21.30.

P o lo n ia  — „S y n  p u łk u “  — g. 14. 
16, 18, 20.

S to lic a  — „Ś lu b y  k a w a le rs k ie “  — 
g. 14, 16, 18, 20.

W - Z  — „U p a d e k  B e r l in a “  — I I  
s e ria  — d o d a te k  „N a u k a  i  te c h n ik a “

13.45, 16, 18.15, 20.30;
1 M a j — „W io s n a “  — d o d a te k  — 

„P o ło w y  na M o rz u  K a s p ijs k im “  — 
g. 14. 16, 18, 20.

O cho ta  — „Ś m ia l i  lu d z ie “  — d od a 
te k  — „J e s ie ń  w  p rz y ro d z ie “  — g. 
14, 16, 18, 20.

S y re n a  — „P o g ro m c a  A ta m a n a “  — 
d o d a te k  — „O  p u c h a r  ZS R R “  g. 15, 

19, 21.
Tęcza  — „W ę d ró w k i c z a ro d z ie ja “

d o d a te k  „N a u k a  i te c h n ik a “  — g. 
14, 16, 18, 20.

L o tn ik  — „Ś lu b  z p rz e s z k o d a m i“  
— d o d a te k  „1 7 -s ty  p u łk “  — g. 16, 18, 
20.

R A D I U

22.30 M o z a ik a  p io se n e k , 23.10 M u 
z y k a  taneczna .

P ro g ra m  I I  — n a  fa l i  367 m .

P ro g ra m  d n ia  6.55, W ia d o m o śc i, 
6.00, 7.00. 8.00, 17.00, 21.00, 23.50.

7.05 M u z y k a  ro z ry w k o w a , 8.30 
W szechn ica  R a d io w a , 8.50 A u d . 
SKJ K . 9.00 K o n c e r t  o rg a n o w y , 9.30 
A u d . d la  d z ie c i, 9.45 W ieś  ta ń c z y  i  
śp ie w a , 10.00 P rz e g lą d  p ra s y  s tó ł. 
10.05 S k rz y n k a  o g ó ln a , 10.20 P oez ja  
i  m u z y k a , 10.50 R ob o tn ic z e  z e s p o ły  
ś w ie t l ic o w e  p rz e d  m ik ro fo n e m . 11.10 
M e lo d ie  o p e re tk o w e , 11.40 S k rz y n k a  
W sze ch n :e v  R n d in w p i 1 -i ] -  r r , I

N IE D Z IE L A  28 P A Ź D Z IE R N IK A  
P ro g ra m  I  — na fa l i  1322 m. 
P ro g ra m  d n ia  7.55, 14.00, W ia d o -

W sz e c h n ie y  R a d io w e j, 12.15 P o ra n e k  
s y m f. 13.15 „ S y lw e tk i  u c z o n y c h " , 
13.25 K o n c e r t  ro z ry w k o w y . 14.00 
T ra n s m is ja  m eczu  p itk .  z W ro c ła 
w ia , p o m ię d z y  ra d z ie c k ą  d ru ż y n ą  
D y n a m o  -  T b i l is i  a re p re z e n ta c ją  
Z rze sze n ia  S D ortow ego  „ U n ia “ , 16.00 
„ A  je d n a k  s ię  o b ra c a “  — s łu ch . T . 
B ą b le w s k ie g o , 16.20 M e lo d ie  ta n e cz 
ne, 16.50 M u z y k a  pow ażna , 17.20 K o n 
c e r t p. d. T . S e re d y ń s k ie g o , 18.00 N a  
fa li h u m o ru  i  s a ty ry .  18.30 K o n c e r t  
C h o p in o w s k i. 19.00 M u z y k a  czeska, 
19.30 „ P r z y jd ą  n o w i b o jo w n ic y "  — 
s łu c h . w g. pow , A . Z a p o to c k y ‘ego, 
20,35 M e lo d ie  D u n a je w s k ie g o .' 21.30 
W ie c z o rn a  se renada. 22.00 W ia d o m o 
ści s p o rto w e , 22.io  K o n c e r ty  na  in 
s tru m e n ty  so low e  i  o rk .  23.20 M u z y 
ka  na d o b ra n oc .

: R e d a k to r N a c z e ln y  8-22-60. Zastępca  R e d a k to ra  
”  D z ia ł m ie js k i  8-71-82. C e n tra la : 7-01-21, 7-oi-zo 

io W p ła ty  na p re n u m e ra tę  pocz to w a  p rz y l- ’ 
1na 2 z ł 25 g r . za g ra n ic z n a  9.— z l. K o n to  

W y d a w n . D om  S tów a P o lsk ie g o . 2B -i:354


